
Wyścig orłów czterech narodów.
Dziś rozpoczyna się raid lotniczy malej Ententy i Polski.

Warszawa, 7.8 (Tel. wł.) W środę 
?■ lotniska w Pradze, ze stolicy Cze­
chosłowacji, wzbi.je się w błękity 
kilka eskadr wojskowych czterech 
narodów’: Czechosłowacji, Rumunji, 
Jugosławji i Polski i poszybuje w dłu 
gi lot okrężny ponad większeini mia­
stami tych krajów.

Trasa lotu biegnie w pierwszym 
dniu z Pragi przez Pros te jó w — Kra- 
ków — Warszawę — Lwów — Jassy 
do Bukaresztu, w drugim z Bukare­
sztu przez Belgrad — Zagrzeb — 
Brno do Pragi i obejmuje ogółem 
Mil kim. 728 mir.

Poszczególne odcinki trasy posia­
dają następującą długość:

Praga — Kraków 419 kim. 155 m.; 
Kraków — Warszawa 246 kim. 906 
III.; Warszawa — Lwów 556 kim. 100 
ni.; Lwów —■ jassy 401 kim. 560 m.; 
jassy — Bukareszt 520 kim. 655 m.: 
Bukareszt — Belgrad 454 kim. 857 
ni.; Belgrad — Zagrzeb 561 kim. 859 
in.; Zagrzeb — Brno 591 kim. 146 m.: 
Brno — Praga 176 kim. 572 m.

Do zawodów dopuszczone są samo­
loty wojskowe seryjne względnie 
prototypy. - ...

W tym roku gospodarzami i orga­
nizatorami raidu Małej Er.tents i Pol , 
ski są Czesi.

Oni też ustanowili cztery nagrody 
za raid: I wvnosi 75.000 koron czes­
kich. Ii — 40.000, III — 25.000 i IV — 
10.000 koron czeskich.

Każde państwo biorące udział w 
locie, ma prawo wystawić 6 samolo­
tów.

Ze strony polskie i staje do zawo­
dów sześć piatówców wykonanych ? 
całkowicie w krain, trzy z. nich poi- i 
sklej konstrukcji: jeden R. VIII i 
dwa „Zaleski4" oraz trzy Potezy XXV.

Aparat R. VIII zaopatrzony w sil­
nik Lorraine — Dietrich 650-konny 
pilotuje mjr. Watław Makowski, 
szef wydziału technicznego departa­
mentu lotnictwa, mając jako obserwa 
lora ppulk. Wiktor Szandrow skiego 
z Instytutu badań lotnictwa.

Płatowiec „Zaleski" zaopatrzony 
w silnik Jupiter 550-konhy pilotuje 
por. Fraciszek Żwirko z por. Zygmun 
tem Wasilewskim, obaj z 1 p. letni­
czego.

Na drugim płatów cu ..Zaleski44 z sil 
nikiem Lorraine - Dietrich 450-kon-

P. Prezydent Rzplitej
. W RADOMIU.

Radom, 7.8. (AW) Dziś w południc 
przybył do Radomia ze Spały Prezydent 
Mościcki w towarzystwie wojewody kie­
leckiego Korsaka i 2 ad j u fantów.

Prezydenta przed bramą powitalną i 
przyjął chłebem i solą prezydent miasta 
p. Grzecznarowski oraz prezes rady miej 
skiej dr. .Kelles-Kratis.

Prezydent Rzplitej przybył do Rado­
mia celem zapoznania się z pracami in­
westycyjnemu

Zniżka cen Chleba
W WARSZAWIE.

Warszawa, 7.8. (AW) Komis ar jat Rzą­
du nu Warszawy wymógł now-ą zniżkę 
cen chleba i mąki.

Od czwartku b. tygodnia 1 kg. bocłie- 
ńek chleba kosztować będzie 66 — 64 gr. 
mąka zaś żytnia 65 — 62 za kg.

Zapowiedziane jest dalsze obniżenie 
ceny chleba.

nym lecą kpt. Edward Peterka i por. 
Franciszek Farlik z 4 pułku lotnicze­
go.

Trzy „Potezy XXV" zaopatrzone w 
450-konne silniki Lorraine - Dietrich

iiii M-liif-taii
będzie kontynuowany w dalszym ciągu.

Warszawa. 7.8. (Teł wł.) Jak się dowia- ( Do Bagdadu udaje się lotnik, który 
dujemy raid polski Bagdad — Kair — , zajmie miejsce por. Szałasa.
Warszawa przerwany w Bagdadzie wsku i Nazwisko tego lotnika trzymane jest 
tek tragicznej śmierci por. Szalasa kon- j w tajemnicy, 
tynuówany będzie w dalszym ciągu.

Polscy letnicy. transatlantyccy
wracają samolotem do Paryża.

Lizbona, 7.8. (Specjalna służba Pata). 
Lotnicy polscy zostali zawiadomieni, że 
z Le Bourget wyleciał po nich samolot.

Samolot ten miał lądować na lotnisku 
w Espinhó, jednakże wobec złych wa­
runków atmosferycznych i niewielkiego 
roziniairu lotniska ■— możliwem jest, że 
wzmiankowany samolot wyląduje w Al- 
verca i tam oczekiwać będzie na lotni­
ków.

Majorowie Idzikowski I Kubala
jeszcze raz pragną

w arszawa, 7.8. (Tel. wl.) Donoszą z 
Oiporto, że polscy lotnicy udzielili no­
wego wywiadu prasie.

Major Idzikowski powtórzył informa­
cje, jakich udzielił mjr. Kubala w szpi­
talu! szczegółowy ten wywiad umieścił 
wczorajszy „Kurjer Zachodni”), po- 
czeim obaj piloci dali zgodny wyraz 
swej rozpaczy, że uszkodzenie przewodu 
doprowadzającego oliwę do motoru, zmu 
siło ich do przerwania lotu.

— Zwłaszcza — mówił major Kubala,

łotiict poistY mmii m ew 
przestrzeń dzielącą Europę od Ameryki.

Warszawa, 7.8 (Tel. wł.) Lotnicy 
nasi J drak owsiki i Kubala w telegra­
mie, wysłanym do Komitetu przyję­
cia w Nowym Jorku zaznaczyli, że 
zmuszeni byli do powrotu z połowy 
drogi, przebytej do 41 st. szerokości 
półn. i 54 st. długości zachodu. Gdzie 
się ten punkt znajduje?

Otóż według ścisłych obliczeń iua- 
temaitycznych, okazuje się, że od pun 
ktu 41 st, szerokości północnej i 54 st. 
długości zachodniej do najbliższego 
punktu na Azorach w liimji prostej

Jakieoo dowsl nnjwcia i IM 
nowy poseł polski w Rzymie.

Rzym, 7.8. (Pat) Poseł Przeźdźiecki 
przyjęty został na pierwszej audjencji 
przez pręmjera Mussoliniego.

•Dzienniki „Tribuna“ i „Messa gero1' po 
święcają posłowi Prizeźdizieckiemu sym­
patyczne wzmianki.

„Messagero" nazywa nowego posła da­
wnym przyjacielem Włoch i podkreśla­
jąc, żc dzisiejsze stosunki wdoskospol- 
skie oparte są na silnej podstawie scr- 

pilotują kpt. Stanisław Pawłowski z 
por. Mieczysławem Wiśniowskim z 
oficerskiej szkoły lotniczej, mjr. Bo­
lesław Stachoń z kpt. Zygmuntem 
Pistlem oraz kpt. Franciszek Jacha

Paryż, 7.8. (Specjalna służba Pata). 
Do godz. 10.30 nie otrzymano tu żadnej 
wiadomości o wylądowaniu samolotu, 
wysłanego z Lc Bourget po lotników po! 
ekicli.

Lizbon*.  7*8.  (Specjalna służba Pala). 
Lotnik Regineinsi, któremu polecono 
przewiezienie majorów Kubali i Idzi­
kowskiego, wylądował w Alverca o go­
dzinie 10.50.

lecieć do Ameryki.
że zbliżaliśmy się już do Nowego Jorku. 

— Do tej naszej Ziemi Obiecanej — 
dodał mjr. Idzikowski.

; Niepowodzenie jednak — mów il dalej 
mjr. Kubala i* — nie odebrało mi ufności, 
że uda nam się jeszcze dokonać lotu 

! nad Atlantykiem.
i Obaj lotnicy są głęboko wzruszeni 
| gotowością serdecznej pomocy, jakiej do 
5 znali ze strony cywilnych i w ojskowych 
! władz portugalskich w Leixoes i Oporto.

t jest około 600 kilometrów do lądu 
s europejskiego w linji prostej do Liz- 

bony — około 2.250 kim., a do Nowe-
1 go Jorku w linji prostej 5.500 kilo- 
; metrów zaś do Paryża w linjii ipro- 
f sitej 5.200 kilometrów-.
1 Okazuje się więc, że bohaterscy lo- 
■ lnicy nasi przebyli istotnie mniej 
; więcej połowę zamierzonej drogi.
’ Właściwie więc przebyli nad Oce- 
; anem przestrzeń tak duża,, jaka dzie- 
| li ląd Ameryki od Europy.

Idecznej przyjaźni przewiduje, że poseł 
Przeździecki kontynuować będzie linję 
postępowania swego poprzedniki', dążąc 
w sw ej pracy do zbliżenia w dziedzinie 
stosunków politycznych i handlowych, 
które posunęły się tak znacz ne na­
przód dzięki ostatniemu spotkanip pre- 
nijera Mussoliniego z ministrem Zale­
skim.

z kpt. Antonim M ronieckim z 5 p:;> 
ku lotniczego.

Aeroklub Rzeczypospolitej Pol­
skiej ufundował na lot ten nagrodę 
honorową, ii mianowicie rzeźbę 
„Lot44, dłuta ark rzeźbiarza Jana Ma- 
łety.

Ponadto prezes Aeroklubu R. P. 
ofiarował dwie złote papierośnice 
dla tej załogi jwlskiego płatowca. 
która osiągnie najlepsze wyniki w 
tym locie.

Praga. 7.8 (PAT) Wszyscy uczestni­
cy raidu powietrznego Małej Enten­
ty i Polski przybyli już do Pragi, 
gdzie zostali przyjęci w ratuszu.

Nowy lot polski
PRZEZ ATLANTYK?

Warszawa. 7.8.( AW) „Rzplita” dono­
si jakoby projektowany miał być nowy 
lot polski przez Atlantyk niezależnie od 
nowej wyprawy maj. Kubali i Idzikow­
skiego.

lxit podjąć miałby pilot Kowalczyk. 
Start odbyłby się z Rzymu lub Lizbo­

ny na hydroplanie typu wioskiego, je­
szcze w ‘ iągu r. b.

Wyjazd marsz Piłsudskiego
IX) OSADY W ŚWIĄTNIKACH.

Warszawa, 7.8. (AW) Wczoraj wieczo­
rem marsz. Piłsudski powrócił z Sulejó­
wka do Belwederu.

Dziś marszałek w yjechać ma do swe.: 
osady żołnierskiej w Świątnikach ską;! 
następnie 10 uda się do Wilna na zjazd 
legjon i sit ów .

b. minister Dobrucki
NACZELNYM LEK ARZEM P. K. O.
Warszawa. 7.8. (Teł. wł.) Były minisiet 

oświaty Dobrucki obejmuje stanowisko 
naczelnego lekarza P. K. O.

i) o t y eh czasowym lekarzem n a< ze l n y i u 
P. K. O. byl dr. Bujabki, który objął to 
stanowisko po ustąpieniu z fotelu mini­
stra zdrowia.

„Żelazny W«ik“
ZAPOWIADA POWSTAŃIE.

Wilno, 7.8 (Teł. wł.) OsitanWo na 
pograniczu polsko - liietysikiem w 
kliku niicjsoiich rozjiZ.ueono egzem­
plarze pisana litewskiego p. t. ,;żie- 
łazny Wilk”.

I Pismo to głosi, iż zw iązki szatiiisci''' 
będą występowały agresywnie wobec 
władz polskich i zapowiad;). że w 
niedługim czasie cała Jinlncse litew­
ska ze związkiem szaulisów i „Żc- 
laztiego Wilka" pedejmic zbrojne 
powstanie.

Pisarze zagraniczni
W WILNIE I KOWNIE.

Wilno, 7.8. (AW) W dniu 6 b. m. złożył 
wizy tę wojewodzie Raczkie wieżowi p. 
Polson Newman literat angielski, który 
obecnie opracowuje dzieło o stosunkach 
polsko-litewskich i przeszłości Wilna.

Na ten temat p. New man odbył dłuż­
szą konferencję z wojewodą, poczem 
zwiedzał w towarzystw-ie pąofesora Ru- 
szczycą miasto.

Kowno, 7.8. (AW) Przybył tu znany 
publicysta angielski, Macray dla za$»z- 
na.nia się z wewnętrznemi stosunkami 
łitewskiemi.

Przyjechał rów nież profesor z Kana­
dy Ca.ldvełl, który następnie udaje się 
do W arszawy.

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM.

Kurjer Zachodni
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Prenumerata miesięczna Zł, O.50, Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20 gTOsZjr.

THBHFT*"   , g WMgywMigMBMBiWlIWMMi ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■aMMHHBBEMBHtfiSHeiSfflSSSSOS E5HJaB“7r.‘



KlJR (Eff /ATHTODNy §r<o3a, § sneripmaa 1928 roku. Nr. 21T.

LEKARZ - DENTYSTA

POWRÓCIŁA U3ł
Drzv jmuie od 6 — 8 wieczór 

SOSNOWIEC - TARGOWĄ 2.

PRZEGLĄD PRASY 
Plany polskich

W ba wi delegacja ży- J
(i'ow poib^ęlL w Ameryce, posiadają- 
ca obszerne kompetencjie zarówno ■ 
; ■'■■ii' yczine. ‘juk i 1 '■ima.owwe. „Nasz i 
i rzegląd1 zamieszcza rozmowę z jo- ) 
dnym z delegatów, który oświadczył,1 
m. in.: t

..Jesteśmy' w. Ameryce dobrze poinfor­
mowani o ; jem. że sytuacja gospodarcza 
żydostwa ,p$skiego jest bardzo ciężka".

..Naszem' dążeniem jest pomóc w odbu­
dowie gospodarczej żydostwu polskiemu".

..Przejechaliśmy do Polski wprawdzie
■ jako d legaci federacji żydów polskich ' 

otrzymaliśmy jednak dla naszej misji . 
probate J. D. C.. amerykńskiego kongresu' 
żydowski«K<tó...l'liasu" i całego szeregu in- i 
nych orgafunacyj żydowskich w Ame-..’ 
ryce“. . ’ ' •
Na>sfępnac omawia delegat żydów- | 

ski z .Ameryki dzaałulność iz<b lian- .1 
tó owych polsko - amerykańskich i 
ewierdza icii słabą organizację. Wo­
bec tego oświadcza:

..Zamierzamy więc dla sprawy ekspor-' 
tu z Polski do Ameryki wykorzystać sto­
sunki i wpływy naszej federacji. Przy po­
mocy kapitałów żydów polskich w Ame­
ryce możnaby uruchomić tu w Polsce ży­
dowską amerykańsko - polską Izbę han­
dlowo - przemysłową, która zajęłaby się 
eksportem produktów wytwórczości ży­
dowskiej w Polsce do Ameryki.

instytucja taka zorganizowana na za­
sadach handlowych otrzymałaby całe popar 

<. :e nasze w Ameryce, zyskałabym sobie za­
ufanie importów •amerykańskich, wyru­
gowałaby pośrednictwo inych krajów i w 
ten sposób odegrałaby wielką rolę w na­
wiązaniu stosunków handlowych między 
Polską a Ameryką.

Plan ten zreferowałem już częściowo 
całemu szeregowi działaczów żydowskich 
z Polski na posiedzeniu w Berlinie, któ­
remu przewodniczył dr. Bernard Kalin, 
delegat J. D. C. *a  Europę.

Realizacja naszego projektu zależna 
będzie naturalnie od aprobaty Rządu pol­
skiego, który w zrozumieniu naszych in- 
tencyj udzieli chyba akcji naszej jak naj- ’ 
dalej idącego poparcia .
Wynurzenia te ujawniają, żc ży­

dzi amerykańscy pragną odbudować 
gospodarczo żydestwo polejcie, udzie­
lić im protekcji importowej na ryn­
kach Ameryki, a Polsce nadać piętno 
w włącznie żydowskiego eksportera. | 
Nie ulega wątpliwości, że chraeścjań- 
skie sfory gospodarcze stanowczo się 
sprzeciwią zaikusoan na monopoliza­
cję eksportu do Ameryki w rękach 
żydowskich.

masonerii.
W związku ze znanym już faktem 

ujawnienia masonerji polskiej, doko 
nanym na pogrzebie tragicznie zmar­
łego masona, a to przez mowę sena­
tora z P. P. S. p. Struga, który że­
gnał zmarłego jatko mistrz Wielkiej 
Loży, „Gazeta Warszawska“ pisze: ■ 

Dotychczas przywódcy wolnomularstwa 
w Polsce utrzymywali jego istnienie w 
tajemnicy, kierując się motywami, które 
streścić l>v można w sposób następujący: 
Wolnomul iństwo w Polsce dlatego jest or- 
gnizacją tajną, albowiem główny przeciw­
nik msonąnji, kler w swojej zawziętości 
z chwilą jawności mógłby wywołać pewne j 
zaognienie i trzeba raczej wyczekać, aż 
nastąpi zmiana poglądów wśród społeczeń 
stwa. W Polsce poglądy na wolnomular­
stwo są fałszywe, sądzi, się bowiem, iż 
jest to organizacja żydowska, wroga Pol­
sce i narodowym ideałom, będąca ua u- 
sługach obcych państw.

Widocznie 'doszły sfery masońskie do 
wniosku, pąglądy w społeczeństwie za­
czynają się ^mieniąc i że masonerja za ję­
ła już tag mocną pozycję w kraju, że mo­
że rozpocząć'działalność jawną.

Ujawniehie masonerji w Polsce, jest 
taktem pierw.sźorzędnej doniosłości. Od 
tej chwili musi się tą organizacją zaintere 
sować cale społeczeństwo, a informacje i 
dyskusja o celach i zadaniach wolnomu­
larstwa staje się przedmiotem wielkiej a- 
ktualności.

Nie trzeba też być bardzo domyślnym, 
aui mieć specjalne informacje, by stwier­
dzić -- na podstawie tego, co powszechnie 
wiadome, jak doniosłym czynnikiem na­
szego życia publicznego jest w chwili 
obecnej organizacja wolnomularśka.

Czas też już najwyższy, by' organizacje 
masońskie podlegały tym samym przepi­
som prawnym jakim podlegają wszelkie 
Stowarzyszenia w naszym, kraju, to zna­
czy. by były' zobowiązane dó zarejestro­
wania się publicznie. Domagać się tego 
pow inna bezwzględnie opinia -puWieząń.

Masonerja, jej cele i jej rola w życiu 
polskiem — wszystko to musi btotljaw nio 
ne i poddane publicznej dyskusji

lilii giiikn SiałOBroden a Żorżeta
coraz bardziej

Wiedeń, 7.8. (Pat) Wedle doniesień 5 
dzienników z Biatoigrodu, uwaga wszy­
stkich kół poditycznych skierowana jest 
obecnie w stronę Zagrzebia, ponieważ e- 
wemtualna śmierć Stefana Radicza w 
chwili obecnej mogłaby mieć bardzo 
brzemienne skutki.

Rozlani pomiędzy Białogrodem a Za­
grzebiem zaostrza się. •

"Rząd jest zdecydowany utrzymać po­
kój i porządek wszełkiemi środkami.

W kolach rządowych panuje przeko­
nanie, że w razie wyzdrowienia Radicza 
nic nie stałoby na drodze do porozu-

się zaostrza,
mienia.

Wiedeń, 7.8. (Pat) We dług doniesień 
dzienników z Zagrzebia, dziś o godz. 2 
srano do ogrodu willi Stefana Radicza 
wtargnęło dwóch nieznanych osobników 
którzy na widok śledzących ich detekty­
wów zbiegli.

Panuje przekonanie, że osobnicy ci 
zamierzali dokonać zamachu na Radi­
cza.

Wiedeń, 7.8. (Pat) Według ostatnich 
wiadomości z Zagrzebia, w stanie zdro­
wia Radicza nastąpiło małe polepsze­
nie.

ny złodziej, karany kiiłkakrotnie wicj 
zieniem, Aleksander Drewicz.

Lange znany jest zagranicą ze 
swych występów złodziejskich. W 
kraju odsiadywał karę 5-cioleitniego 
•więzienia.

Przed sesją Rady Ligi Narodów.
WAŻNE SPRAWY POLSKIE NA PORZĄDKU DZIENNYM.

Warszawa, 7.8. (Tel. wł.) 30 sierpnia 
zbiera się w Genewie Rada Ligi Naro­
dów.

Na porządku dziennym znajdują się 
m. in. ważne sprawy polskie, z pomiędzy 
których na pierwszy plan wysuwa się 
referat holenderskiego ministra spraw 
zagranicznych Blocklanda o rokowa­
niach polsko-litewskich.

Prócz tego rozpatrzone będą dwie 
skargi śląskiego Volksbundu, w związ­
ku ze szkolnictwem mniejszościowem 
nu G. Śląsku.

Genewa, 7.8 (Pat) Sekret ar jat gen oral­

ny Ligi Narodów otrzymał od rządów 
angielskiego, francuskiego i niemieckie­
go depesze, proponujące postawienie na 
porządku dziennym obrad najbliższej 
sesji Zgromadzenia Ligi sprawy utrzy­
mania w mocy na rok 1928 w drodze 
wyjątku postanowień przejściowych, do 
tyczących wyboru niestałych członków 
Rady Ligi.

Powyższa propozycja ma na celu ułat­
wienie powrotu Hiszpanji do Ligi Naro­
dów i przyznanie jej półstałego miejsca 
w Radzie.

S0E8S winiany oois^i&h
W AMSTERDAMIE.

Warszawa, 7.8. (Tel. ■kł.) Donoszą z 
Amsterdamu, że w dniu wczorajszym 
odbyły się na Olimp jadzie międzybiegi 
wioślarskie dla osad, które w sobotę zo­
stały po raz pierwszy pokonane.

Ósemka polska startowała z Argenty­
ną.

W pierwszym kilometrze prowadziła 
Argentyna. Dopiero na dalszym odcin­
ku Polska wy równała różnicę i wygra­
ła bieg na 2 i pól długości w czasie 6 ni. 
24.6. sek.

Jest to jeden z najlepszych czasów, 
osiągniętych w czasie igrzysk.

Lepsze czasy uzyskała tylko Anglja i 
Stany Zjednoczone.

Wynik ósemki polskiej należy uważać 
za wielki sukces.

Ósemka polska wchodzi do półfinału 
razem ze Stanami Zjednoczonymi, An- 
glją, Kanadą, Niemcami i Włochami.

SBÓIJ Ril BEtet Pili llllopa.
ŻĄDANIE TO NABAWIŁO KŁOPOTU AMERYKAŃSKĄ DYPLOMACJĘ

Berlin, 7.8 (PAT) „Vossiische Zea- 
tung*'  donosi z Nowego Jorku, że żą­
danie sowieckie, aby przedistawiciel;.. 
Rosji dopuszczony został wspólnie z 
tninisiteaimii spraw zagranioznych 
państw, zaproszonych do Paryża clo 
uroczystości podpisania paktu anty­
wojennego. wywołało w amerykań­
skim departamencie stanu wielkie za 
kłopotanie.

Rząd waszyngtoński dąży wpraw­
dzie do pozyskania wszystkich 
państw bez różnicy dla paktu anty­
wojennego, nie życzy sobie jednak, 
aby sowiecki komiisąrz spraw zagra­
nicznych Cziczeriiń brał udział w ce­
remonii podpisania paktu w Paryżu.

W razie zaproszenia Czicizertina do 
Paryża muisiałoby dojść do spotkania

osobistego między nim a Kellogiem.
Waszyngtoński departament stanu 

nic zajął w tej sprawie dotychczas 
zdecydowanego stanowiska, niemniej 
jednakże — jak podkreśla „Vosisische 
Zeiitung“ — pewne wynurzenia świad 
czą, ,że rząd waszyngtoński będzie 
próbował przejść do porządku dzien­
nego nad żądaniem sowiecildean przez 
wystąpienie z deklaracją, podkreśla­
jącą, że przedstawiciele wszystkich 
niemaił państw, akredytowanych przy 
rządzie amerykańskim zgłosiła imie­
niem swych rządów wnioski o dopusz 
czcnie do podpisania paktu w chara­
kterze sekundarjusza pierwszego, 
że jednakże wnoski te będą musia- 
ły być odrzucone.

Żywi topielcy na dnie morza.
Zatonięcie włoskiej łodzi podwodnej.

Rzym, 7.8. (AW) Włoska łódź podwod­
na F. XIV. wskutek zderzenia z torpe­
dowcem Missori zatonęła wraz z załogą 
na 40 m. głębokości.

Rozpoczęto natychmiast akcję ratow­
niczą, ktÓTej sprzyja pogoda.

Podjęto kroki celem dostarczenia za­
łodze powietrza oraz podniesienia jej na 
powierzchnię morza.

Załoga utrzymuje kontakt ze światem 
zapomocą specjalnego akustycznego apa 
ratu sygnałowego.

Rzym, 7.8. (Pat) Agencja Stefaniego

• komunikuje, że miejsce, w którem znaj- 
Id.ujc się zatopiona łódź podwodna F. 14 

zostało dokładnie onaczono. .

Mimo złych warunków atmosferycz­
nych udało się nurkom w ciągu nocy za­
łożyć przewód dla dostarczenia powie­
trza do wnętrza łodzi i umieścić kabel 

(stalowy na dzióbie.
Łódź została uszkodzona w tylnej czę­

ści kadłuba.
Kontakt z załogą łodzi utrzymywany 

! jest w dalszym ciągu.
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ujęty przez policję warszawską.
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Nowy komendant
WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ.

Warszawa, 7.8. (AW) Na miejsce długo 
letniego komendanta wyższej szkoły wo­
jennej pułk. Fauiry, który udaje się z 
powrotem do Francji, powołany został 
gen. Kutrzeba.

Dalsza koncentracja
WOJSK LITEWSKICH.

Wilno, 7.8 (lcl. wł.) Jak dotnoszą 
z pogranicza polsko - litewskiego. 
Litwimi w dalszym ciągu przeprowa­
dzają na pograniczu koncentrację od 
działów knwalerji.

Z ogólnej liczby istniiejących na 
Litwie 2 pułków ułanów i 1 p. huza­
rów, dwa pułki znajdują się już na 
granicy.

Oddiziały pierwszego .pułku widzia 
ne były przed paru dniami w okolicy 
wsi Dubmki, obecnie zaś przybył do 
Oliity cały drugi pułk ułanów.

Wśród ludności miejscowej z po­
wodu przybycia tak znacznej ilości 
wojska panuje przygnębienie, wy­
wołane obawą przed nadużyciami i 
i rekwizycjami.

Eksplozja prochu
NA ŁODZI PODWODNEJ.

Tankowy, 7.8. (Pat) Na skutek pożaru, 
który powtetał na łodzi, transportującej 
12 tonn prochu, nastąpiła eksplozja pro­
chu.

Kabina łodzi zestala wyrzucona na wy 
sokość 20 metrów.

Załoga zdołała się uratować skacząc w 
ostatniej chwili do wody.

W wielu dzielnicach miasta wypadły 
szyby z okien.

Warszawa, 7.8 (Tel. wł.) W ręce po- j 
licji warszawskiej wpadł wczoraj nie 5 
bezpieczny włamywacz, „specjalista44 i 
od świętokradczych rabunków, nie­
jaki Artur Lange, stole zamieszkały 
w Łodzi.

Aresztowano go na dworcu głów­
nym w chwli, gdy wsiadał do pocią­
gu, aiby udać się do Łodizi.

i Przed paru dniami brygadę kra­
dzieżową urzędu śledczego zaalarmo­
wano wiadomością o świętokradztwie ; 
w kościele w Markach.

Zbiry obrabowali zakrystję z ko­
sztownych naczyń liturgicznych, o- i 
raz pozdzierali wota z ołtarzy.

Przeprowadizone dochodizenie usta­
liło ciekawe szczegóły. Mianowicie 
świętokradców było dwn, jeden z 
nich miał na obcasach okrągłe gu­
my. ‘ I

' Poza tem kościelny Edwau-1 Siki- i

bo-wski pirzypomniał sobie, iż przed 
jutru dniami zwiiedizał kościół jakiś 
elegancki jegomość. Przypomniał so­
bie nawet jego rysopis, co znacznie 
ułatwiło policji zadanie.

Rozpoczęto poszukiwania.
Nagle nowy alarm. Okradziono ka­

plicę przy kościele św. Florjana na 
Pradze. I tu było dwu złoczyńców, i 
jeden z nich miał okrągłe gumy na 
obcasach.

M’reszcie wczóra j wieczorem na 
dworcu głównym aresztowano świę­
tokradcę.

Sprowadzono go do urzędu, gdzie 
przyznał się do kradzieży i wskazał 
miejsce, gdzie uikrył .zrabowane 
przedmioty. Znajdowały się one za­
szyte w worku, ukryte w wyschłej 
studni na pl. Broni.

Równocześnie zbir zdradził nazwii 
sko swego wspóWika. Jest nim zna-

I
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Śmiertelny cios
DRĄGnuA W GŁOWĘ.

Kraków, 7.8 (Tel. wl.) Z Jasła dono­
szą: Onegdaj w Mytarce pow. Jasiel­
skiego zdarzył się wypadek ohydne­
go zabójstwa.

Do tamtejszego tartaku przybył 
celem kupnu drzewa robotnik Mar- 
szał, mieszkaniec FaliŁszówiki.

Zarządca tartaku niejaki Weg ka­
zał kupującemu wyjść z pokoju.

Gdy oburzony tem Mairszał zwrócił 
Wegowi uwagę na niewłaściwe poste 
powanjiie, został przez Wega spolicz- 
kowany.

W odpowiedzi na to Marsza! użył 
killku ostrzejszych słów.

Zarządca zawołał wówczas jedineg- 
ze swych robotniików Jana Kurc-za. 
znanógó w okolicy awanturnika i 
polecił mu z Marszałem, jak się wy­
raził, zrobić porządek.

Posłuszny rozkazom swego chlebo­
dawcy Kurczą wybiegi na drogę i 
uderzył Marszala drewnianym drą­
giem w głowę tak, że tenże w kilka 
godzin zakończył życie.

Osierocił on żonę i 4 dzieci.
Weg i Kurczą zostali ares/Jowaiu 

i odstawieni do wiezienia sadu okrę 
gowego w Jaśle.



Nr. ?r. KURIER ZACHODNI środa. S sierpnia 1928 roku.

Ewakuacja Nadrenji a bezpi
IV ostatnich tygodniach kampanja ( 

za natychmiastową ewakuacja Nadre- 
nij nabrała niezwykłej intensywności. 
Socjaliści Anglji, Francji, Belgji, wo­
bec dojścia do władzy w Niemczech 
swych towarzyszy, na rozkaz z góry, 
usiłują za pośrednictwem prasy, ze­
brań publicznych i wniosków w par­
lamentach przekonać rządy i opinje 
swych krajów, że w ewakuacji tkwi 
sekret ostatecznego ustalenia pokoju 
pomiędzy Rzesza i aljanckiemi pań- 

\s(mami zachodu.
W Niemczech, oczywiście, wszyscy 

[ten pogląd popierają, od monarchi- 
stycznych junkrów począwszy, a 
skończywszy na demokratach; nic w 
tem dziwnego, żaden naród nie ży­
czyłby sobie, aby na jego terytorjum 
przebywali obcy żołnierze, czy fun­
kcjonariusze, choćby ta okupacja by­
ła jak najbardziej dyskretna. Co 
prawda Niemcy byli odmiennego zda 
nia po 18?() r.: opuścili okupowane te­
rytorjum francuskie wówczas, kiedy 
Francja uiściła olbrzymia^ kontrybu­
cję wojenną, narzucona jej przez tra­
ktat frankfurcki.

Socjaliści francuscy i belgijscy nie 
biora tego pod uwagę, że ich państwa 
dusznie oczekują ja kna i prędszego u- 
regulowaniu odszkodowań za straty, 
jakie ich kraje poniosły. Rada naro­
dowa francuskich socjalistów więk­
szością głosów przyjęła wniosek, że 
„z ewakuacji Nadrenji powstanie 
zbliżenie francusko - niemieckie, bez 
którego nie może być trwałego poko­
ju*.  Przywódca socjalizmu belgij­
skiego, I anderoelde, dowodził w par­
lamencie, iż okupacja nadreńska jest 
bezużyteczna i uciążliwa, a zatem na­
leż]) nią Ukończyć, nie żądając na­
wet od Rzeszy jakiejkolwiek rekom­
pensaty.

Gdyby okupacja nadreńska miała 
za cel wyłączny upokarzanie Nie­
miec i przypomnienie im porażki, mo 
żnaby zrozumieć interwencję między­
narodówki na rzecz wycofaniu wojsk 
aljanckich przed przyjętym w trak­
tacie II ersulskim terminem, który u- 
plynra w ]95() r. dla drugiej sfery i 
w J95ó r. dla strefy trzeciej.

II ybitni publicyści dwu zaintereso­
wanych krajów, jak Perlinay i Car- 
iou de I iari, wykazali jednak że u- 
trzymunie 'wojsk idjanckich w Nad­
renji stanowi zabezpieczenie regulo­
wania należnych od Niemiec odszko­
dowań, a również i pewien atut w dy­
skusjach dyplomotycznycji i 
dach pomiędzy wyniszczonym, 
cięzca, a zwyciężonym, który 
czteroletnia wojnę prowadził nu 
tych terytoriach, 
się ewakuacji, wzamian nic 
rując. Nie proponują nawet jakich­
kolwiek gwarancyj i kontroli w razie 
ewentualnego usunięcia wojsk aljanc­
kich. »

Po Loęarno aljanci postanowili wy­
cofać z Niemiec swe wojskowe komi­
sje, co też nastąpiło >1 stycznia 1927 
r.; ale też dowiedzieli się o fabryko­
waniu i magazynowaniu gazów trują- 
cych w Stolzenberg wówczas, kiedy 
przypadkowy wybuch w Hamburgu 
pociągnął za sobą dziesiątki ofiar. 
Zamiast konkretnej rzeczowej kontro­
li wojskowych komisyj państw zwy-

Polski i
cięskich, pozostała kontrola Ligi Na- 
rodów, której autorytet ro tego rodza­
ju kwestiach należycie wykazała 
sprawa transportu, karabinów maszy­
nowych z SI. Gothard.

Wątpić należy, aby najgwałtow­
niej nawet prowadzona akcja między 
narodówki socjalistycznej zdołała 
zmusić odpowiedzialnych mężów sta­
nu Anglji, Francji i Belgji clo wyco­
fania swych wojsk z Nadrenji bez so- 

| lidnych gwarancyj, że nie sprowadzi 
. to nowych zamieszek i powikłań w 

Europie; nie zapominają przecież oni 
ani na chwilę, że Rzesza kategorycz­
nie odmówiła uznania obecnego stanu

t>
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na swej wschodniej granicy za osta­
teczny; wiedzą również, iż cały na­
ród polski bez różnicy poglądów nie 
zgodzi się nigdy na nowy podział swe­
go państwa, ani wyrzeknie się dostę­
pu do morza, a do ostatniego tchu bę­
dzie bronił każdej piędzi ziemi pra­
starych swych dzielnic piastowych.

Międzynarodowy socjalizm pracu­
je nad wzmocnieniem potęgi Niemiec, 
nie licząc się wcale z narodami, które 
Niemcy ciemiężyły przez półtora wie­
ku; międzynarodowy socjalizm jest 
wrogiem wolnej, niepodległej, prag­
nącej żyć, pracować i rozwijać się

CYRK
STANIEWSKICH

w SOSNOWCU, ul. Kościelna 5

f

ukla- 
zwy- 
calą. 
ob- 

A iemcy domaga ją 
nie ofia-

Bumuaja ofianmia Polsce
POMNIK BEMA.

Rząd runiuński na skutek podjętych 
W drodze dyplomatycznej starań komi­
tatu sprowadzenia zwłok Jen. Bema do 
Polski, wyraził zgodę swą na przekaza­
nie państwu polskiemu pomnika Bema, 
Wzniesionego w swoim czasie przez rząd 
Węgierski w mieście Targu Maresz.

Piękny ten pomnik, przedstawiający 
bohaterskiego generała na koniu, został 
Po przyłączeniu Siedmiogrodu do Ru- 
inuuji usunięty wraz z iuneini śladami 
panowania węgierskiego z placu miej­
skiego. Zachowano go jednak w całoś­
ci zc względu na jego wartość liistorycz 
Pą i artystyczną, aby obecnie przekazać 
Polsce.

Rząd polski oczywiście przyjmie ten 
dar i upoważni kem?
Pamięci gon. I 
oraz do ustawienia go 
Vow iedin.iejszem.

et uczęszczania
Rema <!o i ■ Ibioni pomnika 

w niirjwu najixl-

Najwyższy trybunał rozjemczy.
DONIOSŁE POSUNIĘCIE W PRZEMYŚLE ANGIELSKIM.

projekt utworzenia Narodowej Rady 
Przemy-słowej, złożonej z 66 człon­
ków, z których 55 wejść ma z po­
śród członków Rady generalnej i sta 
nowtić żywioł syndykalistyczny7 Rady 
narodowej przemysłu, gdy fjozosta- 
łych 55 c-izłomków7 obierać mają dwie 
wielkie organizacje pracodawców: 
narodow a k on fed e r a ej a o r ga n i zac j i 
pracodawców oraz federacja przemy 
słow-ców bry ty j sk i cli.

Zorganizowana wT ten sposób Rada 
nar odowat przem ysłu brytyjskiego 
funkcjonować będzie wr charakterze 
na j wyższego trybunał u rozjemczego 
w sipirawach spornych jMWniędzy ka­
pitałem a pracą wr Anglji. Charakter 
najwyższego trybunału rozjemczego 
będzie miała Rada narodowa przemy 
siu dlatego, że obecnie już istnieją w 
każdej gałęzi przemysłu organy roz­
jemcze, rozpatrujące konflikty po­
między kapitałem a pracą, dopiero 
więc, kiedy- nie będą one w możności 
rozwikłania zatargów7 tych na drodze 
pokojowej, jaka jest im wyłącznie 
właściwa, sprawa wy toczona będzie 
przez Budę narodową, jako najwyż­
szą instancję o charakterze również 
rozjemczym.

Nacechowano dojrzałością |xdi<y - 
czną slaiiowiisko Rady naczelnej I ra 
de-l Jnionów stanowi niezmiernie wa 
żne -pasumięciic w sprawie ustalenia 

( pokojowych stosunków w mocno za- 
■ drażniony tu obecnie koni lik ci c. mię- 
i dzy' kapitałem a pracą w Anglji.

Rada generalna Trade - Unionów 
bryts jsikich dała ponownie św iadec­
two wielkiej dojrzałości politycznej, 
przeciwstaw tając się biintowiniiczeimu 
wyScąpieniiu grupy rewolucyjnej 
Maxton. Cook i Wheatlcy.

Grupa ta domagała się aby przed­
stawicie 1 e syndy k uiizmu br y tyj sikie- 
go nie biali udziału w konlerencpi, 
zwołanej z inicjatywy7 sir Alfreda 
.Homla, (obecnie lorda .Malchctta) i 
mającej na celu przeprowadzeni^ dro 
gą por oz umienia, pokojowwch stosun 
ków w przemyśle brytyjskim. Rada 
generalna nietylko odrzuciła to żąda 
nić, ale ostro potępiła podstawowe 
punkty*  programu grupy’ rewolucyj­
nej, głoszące, jakoby „nie istniała i 
nic pow inna istnieć możliwość poro­
zumienia pomiędzy kapitałem a pra­
cą". Rewolucjoniści opierają dowo­
dzenia swoje na założeniu, że wszel­
ki tego rodzaju kompromis pociąga 
za sobą nieuchronnie podporządko­
wanie pracy kapitałowi. Wychodząc 
z takiego założenia uważa grupa re­
wolucyjna (popierany 1 Ina nsowo 
przez Sowiety komunistyczny odłam) 
za główno zadanie Swoje toczenie z 
kapitalizmem nieustannej -wałki i u- 
n i ka n ie wszelkiej możności porozu­
mienia.

jak dalece zn i komy liczebnie jest 
wrszakż.e ton odłam, świadczy fakt, że 
Rada generalna Trade-Unioinów nie­
tylko z łatwością odparła jego ataki, 
ale posunęła się jeszcze dalej, przy­
jęła bow iem 18 głosami przeciwko 4
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Paryż pod znakiem kanikuły...
WYJAZD MIESZKAŃCÓW NADSEK WAŃSKIEJ STOLICY. POZA PA­
RYŻ. — GDYBY NIE TURYŚCI OPUSTOSZAŁBY PARYŻ ZUPEŁNIE. 
BEZ UROZMAICEŃ. BOLESNY CIOS DLA KULTURALNYCH SFER 
PARYŻA. — HUMORYSTYCZNA WALKA Z... WIELOŻENSTWEM. — 

DUMA APASZÓW PARYSKICH.
Od naszego specjalnego korespondenta).

Paryż, sierpień 1928.
i doznaj e się

■ cii przybysze wszystkie 
rozrywkowe s,.™’.. L .

Paryż przeżywa obecnie pełnię la­
ta. Upalne słońce napełnia ulice i pla 
ce silny ni skwarem, — gorąco docho 
dizti do ostatecznych g,ranie i -wskazu­
je na termometrze 59 stopni w7 cie- 
nin! Kto mógł uciekł przed tymi u- 
pałaimi z nad sekavańsikiej stolicy. — 
J tak zwane „koła w’yiworne", nada 
ją‘ce głównie piętno życiu paryskie­
mu wy jechały daleko do najrozmait­
szych sławnych i modnych miejsc 
kuracyjnych, — inni ruszyli 'nad 
nlniej znakomite okolice nad mo­
rzem, — nie mniej zaś znaczna licz­
ba mieszkańców -wyt-.usjza codziennie 
za miasto nad wolne i cieniiste prze­
strzenie. idące wzdłuż Sekwanyj — 1, 
kto wie, czy nie opustoszałby naraz 
Paryż, gdyby nić przypływy turystów 
ciągnących licznymi grontadami w le 
tniich wycieczka cli do Paryża. Czyta 
się wprawdzie v 
skiich uwagi, że 
franka francuskiego, oraz unormow-a 
nia cen na dość ww solciim pozromae, 
liczba zwiietlzających Parryż znacznie 
W ostatnich twicdniach zmalała, — 
trudino to jednak nu razie zauważyć. 
Do lej pory bowiem wszędzie, czy 
to w teatrze, czy w cyrku, czy leż w 
licznych kawanniach i dancingach, 
wszędzie -widzi sie licie'.o mrowie cu-

dz i en milka c 11 1 r a mci i 
wskutek sit ałuiiliizac j n
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dzoziemócw i 
że gdyby nie 
te lokale 
pustką.

Poza tymi
rzv

w rażen

siałvbv

gośćuii z daleka, któ- 
dla obserwatoira paryskiego, sta­

nowią zawsze ciekawy objekt zainie- 
resowania. — znaczy7 się w Pary żu 
kanikuła letnia w całej polni. Życie 
płynie spokojnie, bez wtększyi h 
wstrząśnień i urozmaieeń — jakich 
dostarczają ożywione sezony karna­
wału ziinow7ego, wiosennego i jesien­
nego. Od czasu do czasu przedrze 
wpraw7d®ie atmosferę jakaś sensacja, 
ale -wobec braku tych którzy najwię­
cej plotkują i najwięcej czynią za­
mieszania, a którzy obecnie bawiią 
poza muraini Paryża, — sensacje te 
szybko przechodzą bez głośniejszego 
echa.

Boleśniejszym ciosem, który jed­
nak -w ostatnich dniach dotknął w7 
silnej mierze cały kulturalny Paryż, 
jest spalenie sic wielkiego gmachu 
•koncertowego Pleyel, który nieda­
wno dopiero w y budowany został w 
Paryżu. Gmach jen byl dumą Pary­
ża. — zbudowany był bowiem -wedle 
na j nowszy eh w yniagań ieclunicz- 
ny-ch. Na w7 idów ni zasiąść mogło 
4.000 słuchaczy. — na estradtaie sww

Dziś w środę, dn a 8 sierpnia 1928 r. 
o gode. 8.3® wieczór

Ml HADZfeYCZAJIIY M!
Występy nowych artystów, 

między innymi wystąpi
Gustaw BRE1TBART
Człowiek o wielkiej sile, jedy­
ny niepokonany król żelaza 
Za swoje fenomenalne piońutcjenagrodio 
ny alotyni i

Progr im
srebrnem wieńcem /auruwym 
obejmuje 25 NUMERÓW.

UWAGA 
niespodzianka dla PańDziś miła

UW |[ZKIII|[
t j. każay mężczyzna wprowa­
dza jedną Panią bezpłatnie, lub 
dwie Panie wchodzą za jednym 
biletem Dzieci i uczniowie rów­
nież wchodzą dwoje za jednym 

biletem

sluw ały na i większe zespoły muzycz­
ne pod kierunkiem najsławniejszych 
kapelmistrzów. Pożar zniszczył 
gmach koncertowy doszczętnie. Zo­
stały jeno nagie, oczernione niury, 
budząc wśród nastrojów kaulkular- 
uych, ogólny żal w całym świecie 
k u lt tura hi y n i Par y ża.

Obok tego zmartwienia są jednak 
i wesołe wieści, które martwotę sezo­
nu watkacyj uego częściowo rozpra­
szają. i tak ostatnio wiele śmiechu 
wy wołuje ..świaiowy związek", kió- 
r\ powstał w Pnryżu pod pal.rona- 
t e m na j w y I rii nie j sz y cli oi-jołrisieśc i 
ze świata politycznego i artystycz­
nego. a którego zadaniieni jest zwal­
czanie... wiclożeństwa. Ideowców pa­
ryskich irytują liczne haremy, któro 
diH-liowaly się jeszcze dość licznie na 
wschodzie i południu, — toteż zamie­
rzają cuii przeprowadzić akcje kie­
runku zniesienia „tego bau-barzyń- 
siwa”. 1 tak przedewszysitkiem pro­
jektowane jest zwołanie ogójno św m 
fowego kongresu do Paryża — a ua- 
siępnie akcja na terenie Ligi Naro­
dów. Związek paryski ma nadzieję, 
że przez izaiinieresowanii' członków 
rządu francuskiego w jego akcji (mi­
nister oświaty I ierriot jest członkiem 
a prezydent Douincrge protekto­
rem związku) uzyska ]M>parcie rządu 
dla swych planów. (.Oczywiście, ,-e 
walka z wiielożeńslwem budzi w; Pa­
ryżu liczne dowcipne komentarze i 
Sianowi źródło satyrycznych piosc- 
senek w kabaretach paryskcli...

Ożywienie w sennych .na®tiT'ojach 
wakacyjnych wnoszą również zło­
dzieje i a.iKe-ze paryscy. Korzy staj ej ■

przy jazdu mniej orjelitu jących się 
pracuje ta kasta „praco­

wników ]xirvskich' mimo upałóse ze 
zdwojoną energją. 1 tak słyszy uę 
ciągle o sensacyjnych włamań Jy 
które maja nawet czasami ...poriktirj 
polityczny1', jak to o&taimiio liniało 
miejsce przy*  okradzeniu żony posła 
cz<‘:-kiego w Paryżu z brylantów na 
sumę 16O.(XX) franków, oraz o li.z- 
nc ch ta jeinii ic-zy eh napadach i mor­
dach. Kronika sensacyjnych wyipncl- 
ków kry minalnych budzi też w Pa­
ryżu olrecnie najżywsze zantereco- 
wantę. Złodzieje i apasze paryscy 
mogą być: doprawdy- dumni z tego, 
że im -właśnie przvpadł w udziale 
zaiszczyt w prowwltzańia ożywienia 
yyśród tych, którzy7 na czas kamrkuiy' 
wakacyjnej pozostali -nadisekwTau- 
skiej stolicy.

' ' I . ' • • O -
z. wyjazdu licznych towarzystw oraz 
z 1 tu rysiów.

Bronisław Jaskierski.

W 3Tl
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Sili Sisli-tam
Z ostatniego etapu Sandomierz-War­

szawa sokoli niweecy nadesłali nam 
następujące sprawozdanie:

Po ciężkiej pracy i po różnych przy­
godach i niebezpieczeństwach, szczęśli­
wie przybyliśmy do Warszaw y.

Z Sandomierza wyjechaliśmy wieczo­
rem, żegnając malowniczo położone mia 
sto i popłynęliśmy w7 dalszą drogę ku , 
stolicy naszej. Na piętnastym kilome- • 
trze za mostem — San wpada do Wisły 
i tutaj staje &ię ona> coraz szerszą, roz­
dzielając ; się. na dwie części, rozdzielone 
piaszczyste,nąi ławaimi. Przenocowaliś­
my we w7si.,w stodole, strawę gotowaliś­
my nalew ym brzegu rzeki, jednem sło­
wem wszystko szło wyśmienicie.

Mimo całodziennego wiosłowania, mi­
mo zmęczenia, upału w dzień i dotkliwe 
go chłodu w7 nocy, czujemy się dobrze 
na silach i duchu. Wyruszyliśmy przy 
ładnej pogodzie o godz. 8 z rana i spo­
kojnie dowioslowaliśmy przy wiosence 
„Oj ty Wielo, modra rzeko!" aż do Pu­
ław. Spotkamy statek parowy ominęliś 
my zdaleka, by nie dostać się podkoła.

W dali widoczny już byt Kazimierz 
nad Wisłą, Zbliżywszy się spostrzegamy 
plażę, a na niej całe roje letników w stro 
jacłi kąpielowych, jeżeli w'-ogóle te listki 
figowe nazwać można strojami.

Odpocząwszy parę godzin w Kazimie­
rzu, nad wieczorem odjechaliśmy do ce­
lu, gdy naraz podniósł się straszny hura 
gan, który zmusił nas do przybycia do 
brzegu. Otuleni w koce czekamy, aż 
się uspokoi. Wicher z piaskiem tnie 
nas w7 twarz, mętne lale Wisły dochodzi 
ły do znacznej wysokości. Trwało to je­
dnak krótko, a gdy się dostatecznie us­
pokoiło, udaliśmy się w7 dalszą drogę.

Mniej więcej po upływie godziny 
zmienił się kierunek wiatru i przygnał 
te same chmury z powrotem. Burza zno 
wu się rozszalała. I znów zmuszeni by­
liśmy przybyć do brzegu, gdzie pod Wy­
sokiem gliiniaislem urwiskiem, siedząc w 
łódce, chcaeiiśmy przeczekać bunzę. 
Deszcz lał jak z cebra. Przesiedzieliś­
my tak około 20 minut. Dokuczyło nam 
nie,znośnie, zabieramy więc koce i ucie­
kamy z łódki na brzeg. Zziębnięci, 
trzęsąc się jak w febrze i dzwoniąc zę­
bami, siedzimy na gliniastym brzegu, a 
podpływające strugi deszczu grożą nam 
zmyciem do rzeki. Zasłonięci jako ta­
ko pod wzgórzem, myślimy nad marnym 
losem naszym. Nareszcie deszcz powo­
li ustaje, więc dla zagrzewki ruszamy 
znów7 łódką naprzód.

Gdy dojeżdżaliśmy do Puław, znów 
spotyka nas ulewny deszcz, wiosłujemy 
w ięc z całych sił, mijamy most i dojeż­
dżamy do p.r.zysla iii. I kra wszy się po 
ludzku, udaliśmy się na poszukiwanie 
noclegu i nareszcie po długich poszuki­
waniach znaleźliśmy nader wygodne 
pomieszczenie.

Następnego dnia (poniedziałek) z 
na opuściliśmy Puławy, udając się 
Dęblina. Od Puław znów rzeka 
szersza, ale
nemi bojami, 
żeglarzom.

ra­
do 

coraz 
już oznaczona bialoczorwo- 

wskazu j ące m i kier tun ek
Po 3-ch godzinach zbliżamy 

się do Dęblina. Zdała widnieje drewnia 
ny most kolejowy. za mostem po pra­
wej stronię widać wielki murowany 
fort dawnej twierdzy 1 wangrxxlz.kiej. 
By nie tracić czasu, nie zatrzymujemy 
się tutaj.

Za Dęblinem spotkaliśmy statek. któ­
ry zaledwie po 4 dniach drogi przybył 
do War iszawy. z powodu niskiego stanu 
wody. Zamocowaliśmy we wsi, następ­
nego dnia również, aż dojechawszy do 
495-go kilometra, zatrzymaliśmy się/ 
Nazajutrz deszcz uniemożliwił nam jaz­
dę, w oczekiwaniu więc pogody czeka­
liśmy do godziny 12 w południe i ru­
szyliśmy ky Warszawie. Oprócz desz­
czu gęstego /parny teraz wiatr przeciw­
ny i wzburzone fale, ale zdając się na 
łaskę losu, ruszamy, byleby przebyć te 
ostatnie 15 kilometrów.

Prujemy wzburzone fale, zziębnięci i 
zmoczeni, co chwila przelewa nam się 
woda do łodzi poprzez nasze 5-centynie 
trowe burty, l ak przebyliśmy ostatni 
etap nasze j drogi.

Z oddali o 7 kilometrów jeszcze, za­
czynają się ukazywać wieże i sylwetki 
Warszawy. O jakie 3 kim. przed War­
szawą wyszorowaliśmy siebie 
boć przecież nie mogliśmy sir 
w stolicy jak jakie smoluchy.

Na Wiśle tutaj już coraz . 
rueh, dużo galarów, statków, łodzi 
backich.

w iększy
ry-

Zaraz za mostem Poniatowskiego do­
bijamy wśród fal do pomostu przystani 
„Sokola”, z radością wyskakujemy na 
pomost, zabieramy wypróżnione do cna 
tobołki i uda,jemy się do kancelarji 
przystani, chcąc się zameldować, ale na­
razie nie zastaliśmy tam nikogo z zarzą 
du gdyż była to godzina 4 popołudniu 
(czwartek). Udaliśmy się więc do War­
szawy. Dopiero po powrocie z miasta, 
wieczorem, powitano nas bardzo ser-

WYBORY ODBĘDĄ SIĘ
Wczoraj pod pnzewod-nctwem korni 

sarza wyborczego p. inż. Kołasińskie 
go odbyło się pierwsze posiedzenie 
głównej komisji wyborczej — w sali 
posiedzeń Bamfcu Handlowego w So­
snowcu.

W posiedizeaniu tem wizięli udział 
członkowie gł. komisji wyborczeej 
pp.: dyr. St. Gadomsk, dyr. St. Ra- 
źniewiski, E. Gruszczyński, dr. j. Po­
tok i dr. Motał, nieobecność swą u- 
sprawiiediliwdili pp.: prezes Meyer- 
hold i Kwiatek. Protokół posiedzenia 
prowadiził szef biura gł. komisji wy­
borczej p. dr. Kroo.

Zagajając posiedzenie, p. komisarz 
inż. Kolasiński podziękował powoła 
n>m członkom gł. komisji wyborczej 
za przyjęcie mandatów7, poczem od­
czytał te ustępy statutu Izby przemy 
słowo-handlowej, które dotyczą obo­
wiązków i kioniipetencyj gł. komisji 
wyborczej.

Następnie gł. komisja wyborcza o- 
■znaczyła obwody i siedziby miejsco­
wych komisyj wyborczych. Całe wro-

Zagłębia.
KALENDARZYK.

0 z is Cyrjaka M.8m £. i & v*yrj3a.tt
~ Jutro Romana M.

y sofa słońca 4 m. 9
Zach. „ 19 m. 14Środa

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Trzęsawisko 
życia".

z tem 
pośrednie 

w&pomniia-

REZERWI-
I POSPOLITAKÓW. Na 
Zagłębia zostało rozplaka- 
oglosizetnie władz admini-

X ZASIŁKI DLA RODZIN POWOŁA­
NYCH NA ĆWICZENIA, jak się dowia­
dujemy, stosownie do uchwały z din. 15 
lipca 1927 r. przywrócone zostały zasił­
ki dla rodzin osób powołanych na ćwi­
czenia wojskowe. W związku 
wkrótce rozpocznie się za ] 
twem magistratów wyplata 
nych zasiłków.

X MELDOWANIE SIĘ 
STÓW 
terenie 
towaine 
stracy jnych z przypomnieniem obowią.z 
ku meldowania się we wdaściwych u- 
rzędach oficerów i szeregowych rezer­
wy oraz pospołitaków i zawiadamiiainiia 
urzędów7 tych o każdej zmianie miejsca 
pobytu lub wy jeździ e zagranicę. Za
niewypełnienie obowiązku grozi kara do 
6 tygodni aresztu, względnie 500 zł. 
grzywny.
X ROZPORZĄDZENIE O LECZNI­
CACH. Departament służby zdro­
wia Minist. spraw wewnętrznych przygo 
tował rozporządzenie w sipraw7ie lecz­
nic. Rozporządzenie zawiera przepisy 
co do urządzenia lecznic, pielęgnowania 
chorych, prowadzenia statystyki leczo­
nych chorych, księ.g przyjęć, dostarcza­
nia naczelnej władzy służby zdrowiia 
indywidualnych kart statystycznych, o- 
raz poTzedi&tawiania sprawozdań z dzia­
łalności. Lecznice będą poza tem obo­
wiązane do prowadzenia historji choro­
by każdego ]>acjenta, zawierającej wy­
niki badań, obserwacji, opis przebiegu 
leczenia i t. p.
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Na 
terenie fabryki p. Woźniaka w Sosnow­
cu rozrzucono odezwy komunistyczne, 
a ponieważ nikt ich nie chciał czytać, 
odezwy zabrała policja.

i5 ?i4

decznie w otoczeniu zarządu, sterników' 
i druhów7. Urządzono nam wspaniałą 
kolację i przeznaczono nam również 
wspaniały nocleg w W. T. W. Dzi wio­
no się, żc przebyliśmy drogę szczęśliwie 
w jednoosobowym ka jaku w7 4 osoby.

W niedzielę wracamy koleją do Niwiki 
syci wrażeń i dobrze obeznam już z ka­
prysami Przemszy, Saniu i Wisły.

Czołem!-

I
DNIA 4 LISTOPADA b. r.
| jewództwo Kieleckie, będące tere­

nem Izby handlowo - przemysłowej, 
jwdzelono między 31 miejscowych ko 
inisyj wyborczych, a miianowiicie: So­
snowiec — 3, Będzin — 2, Dąbrowa 
— 1, Zawiercie — 2, Częstochowa — 
4, AVłoisiz.ozowa — 1. Olkusz — 1, Mie 
cli ów7 — 1, Jędrzejów — 1, Kielce — 
2, Radom ■— 3, Kozienice — 1, Wiierz- 
bniik — 1, Ostrowiec — 1. Opatów — 
1, Sandomierz — 1, Końskie — 2, O- 
poczno — 1, Busk —- 1, Pińczów7 — 1.

Następnie do każdej z 31 komisyj 
powołano 5 członków i 5 zastępców.

W końcu dzień 1 kwietnia b. r. o- 
znaczono jako datę, lyedług które j o- 
bliiczony będzie stan zatrudnienia, ja 
ko podstawa ilości głosów, przysług u 
jących osobom pr jwnym.

Z odczyiainego przez p. komisarza 
• wyborczego inż. Kolasińskiego kalem 

dąmzyka wyborczego wynika, że o- 
stałni termin zgłaszania list kaindyda 
łów upływa dnia 18 października, a 
wybory do Izby odbędą się dnia 4 li­
stopada b. r.

i

I
j
i

X DZIECI Z NIEMIEC W USTRONIU. 
Jak już pisaliśmy, Magistrat będziński 
zgodził się przyjąć na kolonje letnie 8 
dzieci polskich z Niemiec. Dzieci te 
przybyły onegdaj do Będzina, skąd zo­
stały .przewiezione na kolonje letnie do 
fermy „Ustronie" w Okuadzi nowie, 
gdzie przebywa młodzież .szkolna. Chłop 
cy z Niemiec zostali bardzo serdecznie 
przyjęci przez przebywające dizieci w 
Ustroniu i kiedy minęło pierwsze onie­
śmielenie, zadzierzgnięto odira.zu w7ęzły 
przyjaźni. Dzieci z Niemiec czują się 
wśród naszej dziatwy doskonale i zu­
pełnie nie tęsknią za domem.
X CHCIAŁA SIĘ OTRUĆ. Antonina 
Pacuła lat 30. zamieszkała przy ul. Wa.r- 
piemnej 27 w Będzinie, usiłowała otruć 
się esencją octową. Desperatkę przewie 
ziano do szpitala powiatowego. Pow7ód 
targnięcia się na życic nieznany.
X KRADZIEŻ UBRANIA. Z mieszka­
nia Józefa Gałązki przy ul. 1 maja 56 w 
Dąbrównie, w czasie nieobecności gospo­
darzą, nieznani sprawcy skradli garde­
robę. oszacowaną przez poszkodowane­
go na 820 zl.

ł

»

Zanim sprawa .podwyżki płac w 
przemyśle metalowym mogła z być 

rozpatrzona w Inspektoracie pracy, 
gdzie dziś właśnie odbędzie się kon­
ferencja, Związek klasowy metalow­
ców urządził w ub. niedzielę w satlii 
teatru iniejskieego w Sosnowcu więc 
metalowców, by zagrać trochę na 
strunach partyjnych.

Już wiec ten, minio szumnej za­
powiedzi p. Angiera, który przedsta- 
wił się zebranym jako reprezetniaint 
27.000 metalowców, wykazał, że 
akcja Związku metalowców pod jego 
kierownictwem jest fałszywą. Na ze­
branie przybyła bowiem niewielka 
liczba zainteresowanych, a pewne 
ożywienie obrad zdołały wywołać 
tylko przemówienia reprezentantów 
Związku zawód, metalowców ..Praca 
Polska” pp. Maślankiiewiicza i Żemły, 
którzy przedstawili faktyczny stan 
sprawy.

Chcąc uratować sytuację, przy­
wódcy socjalistów zaproponowali u- 
rządzenie we wtorek 7 b. ni. jednogo­
dzinnego strajku demonstracyjnego 
we wszystkich zakładach hutniczych 
i metalowych, przyczem na sali nie

NIE ODBYŁ SIĘ W ŻADNYM ZAKŁADZIE.

I Rady miejskie zostaną

0 rozwiązana lady miejskie!
W DĄBROWIE.

Pisaliśmy już, iż niedawno odbyło się 
w Dąbrowie zebranie przedstawicieli 
szeregu miejscowych związków i orga­
nizacyj, gdzie postanowiono ustalić 
tekst memorjaiu do władz centralnych 
w sprawie rozwiązania obecnej Rady 
miejskiej i wysłać specjalną delegację 
z memorjałem do Wainazawy.

Jak się dowiadujemy, memoriał ter. 
został już opracowany i podpisany przez 
18 organizacyj. Prawxlopodobnie jesz­
cze w tym tygodniu wyjedzie delegacja 
do Wairszawy.

Skądinąd dowiadujemy7 &ię, iż obecne 
bezwarunkowo 

w jesieni rozwiązane i prawdopodobnie 
w związku z tem w niektórych samorzą 
dach tak pospiesznie przeprowadzana 
jest sprawa podwyżki pensji członkom 
zarządu miasta, aby wystarczyło za pra­
cę „ideową” na otarcie łez, bowiem 2 
chwilą przeprowadzenia nowych wybo­
rów, skończą się synekury i obfity7 żłób, 
z którego używano do syta.

I

I
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X CYRK BRANIEWSKICH pozostaje 
w Sosnowcu do niedzieli włącznie, po­
czem przenosi się do Katowic. W sobo­
tę i w niedzielę urządza cyrk po dwa 
przedstawienia, o które urządzenie za 
zniżkowemi cenami proszono dyrekcję 
ze strony ludności, mieszkającej przy 
bardziej odległych zakładach przemy­
słowych.
X DZISIEJSZA MŁODZIEŻ. Apolonja 
Skupień, zamieszkała przy rodzicach 
przy ul. Pustej 15 w Sosnowcu. aczkol­
wiek ma dopiero lat 15. lubi już zaba­
wy, na które uczęszcza przy każdej spo­
sobności. Tak było i onegdaj. Dziew­
czyna wybrała się na zabawę bez wie­
dzy rodziców, a że widocznie bawiła się 
doskonale, więc bardzo późno wróciła do 
domu. W obawie kary, dziewczyna wy 
pila buteleczkę esencji octowej, dzięki 
jednak szybkiej pomocy zdołano ją ura 
tować.
X PIJACKA AWANTURA. Znany na 
gruncie Czeladzi kilkakrotnie karany 
już za różnego rodzaju awantury, Ho­
la j łatlyslaw. znów urządził bójkę 
na tak zwanym Crabku w Czeladzi. Po 
nieważ Hołaj był kompletnie pijany, zo 
stal odprowadzony przez policję do kce 
miisa-rjatu.
X „TRZY BLASZKI" NA ODPUŚCIE.
Na poniedziałkowy odpust w7 Grodźcu 
przybył na gościnne występy gracz w7 
„trzy blaszki” Szopa Maciej (bez sta­
łego miejsca zamieszkania), który przy­
chwycony przez miejscową policję na 
gorącym uczynku oszukańczej gry zo­
stał odstawiony do sędziego w Będzinie. 
Sędzia zaś, powodując się art. 289 pole­
cił go odstawić do więzienia. Wspólni­
cy jego Myślakowski Mikołaj (obcokra­
jowiec z Kijowa). Hajduk Władysław7, 
Sierpiński Jan, Koszera Józef, Wecel A- 

( leksander i Sołtysik M ładysław, wszy- 
1 scy z Sosnowca, pociągnięci zostaną do 
> bdipowiedizialilości sądowej na podsta- 
j wie spisanego przez policję protokołu.
wnramsm n --niMimwirji nir-nniwinunmnurn r~r nrm—ri- ri -
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brakło niiedowanzonych nawoływań, 
by w7 razie strajku zniesiono w za­
kładach przemysłowych obserwację 
i wszelką służbę bezpieczeństwa.

W ozonu j okazało się jednak, że 
idea strajku demonstracyjnego nie 
trafiła do przekonania robotników, 
gdyż wbrew uchwale strajk ten ni­
gdzie nie odbył się, nawet w walco­
wni hr. Renard, skąd najwięcej by­
ło uczestników7 wspomnianego wiecu.

Jedynie tylko i to niie solidarna 
przerwa nastąpiła w fabryce Fiitzne- 
ra i Katarzynie, gdzie robolnk-y 
'wstrzymali sę narazie od pracy, nie- 
wdedząc jedinak. oo robić z czasem, 
jx> chwili przystąpili do pracy.

Na sitafnowiiislko robotników wipły- 
nęło prawdioipodobne ptrźeźwiiająco 
wspomnienie jednodniowego strajku 
demonstracyjnego w górnictwie, któ­
ry sytuacji nic poprą wal i tylko wyr­
wał z kieszeni robotnika poważną 
kwotę — na większą chwałę P. P. S.

W tym wypadku przeważyło prze­
konanie, że spraiwa podwyżek może 
być zala ł wioną jedynie na drodze 
poważnego jej rozpatrywania przy 
Dośrednictwie czvnn«lróv < rządowych
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SPOKÓJ MIESZKAŃCOM7.
I loszkań cy dzielnicy, przylega j ą- 

eej do ul. Modrzejewskiej w Sosnow 
eu. przeżywają okropną plagę wrza­
wy i nieustannych krzyków.

Krzyki te i alarm nieustanny po­
chodzą głównie od woziwodów. Kręci 
■de ich kilku już od godz. 5 rano, a 
ponieważ każdy z nich cheiałby naj­
prędzej złapać klijenta, wrzeszczą 
('czeto przeraźliwie z ulicy i od stro­
ny podwórza, a krzyk ten tak jest 
przejmujący, że usłyszawszy zawoła­
nie: „wóda! woda!*',  powtórzone w 
dodatku kilkanaście razy, najbar­
dziej znużony mieszkaniec nic może 
już spać. Okrzvki wodiziarzy trwają 
przez cały dzień aż. do późnego wie­
czora.

s dy, liczba przemytników i wspóldziala-
—i. _ , mi­

mo to jednak znajdują się jeszcze ta­
cy, którzy proceder przemytniczy upra­
wiają w dalszym ciągu, lub też z prze-

I mytmikami mają łączność, srogie jednak 
| ponoszą kary za najmniejsze przewinie- 
1 nia.

M'e7(?rra,j -wd/inf sirbmw

Drugą plagą — to arrnja chłopców, 
którzy 
M wa, ; „ .
’ inne. Chłopcy cii przez cały dzień 
kręcą się ’ 
sic .... ..... .
oo chwila c____ ,
-szajloehe, szajloehe!" Jeśli zaś

U L *11 1 J Cl U 11A ,

z workami obcliodz.ą domo- 
zbiefrając obierki ziemniaczane 

_1 r______ : cały dzień
ęcą snę po podwórzach i wciskają 
na klatki schodowe, •wykrzykując 

głosem d etonacy jnym: 
siza- 

>iują< v swe zdrowie, a zwłaszcza u- 
■>zy, mieszkaniec zwróci uwagę takie 
ńiu smarkaczowi, wtedy rozzuchwali 
go tylko i narazi się na wzmożenie 
ton u „sza j lochcow ego'.

We współzawodnictwie co do wy­
razistości krzyku nie ustępują wozi­
wodom ni „szajlochcom*'  chłopcy, za 
cli walający ■wczesnym rankiem ,-baj- 
gcle“ (obwarzanki), a razem ten trój- 
koncert już lak się naprzykrzył mie 
szkąńcom wspomnianej dzielnicy, że 
za naszem pośrednictwem zwracają 
się, by odpowiednie władzę w kroczy 
ły w te stosunki i iprzykróeiły swa­
wolę krzykaczy, wprowadzając czy 
to ograniczę,iiiio czasu handlu wodą, 
czy zamianę wyfkmzykiwań na inny 
rodzaj znaków. Chodzi również o po 
skromienie roznoszących „bajgele* ’ i 
obierających „szajloehe* ’, którzy 
drwią sobie zc spokojnych mieszkań­
ców i urządzają sobie karygodny 
sport.

X ARESZTOM7ANY SUTENER W CZE­
LADZI. Zatrudniony przy regulacji Bry 
»icy w Czeladzi Kopeć Bronisław, któ­
ry przybył na tutejszy grunt z Łukowa, 
rlicial sobie w obecnych ciężkich cza- 
s<M?h znaleźć więcej wydajne, źródło do­
chodów, jak fizyczna praca i w tym też 
Celu umówił się z Sa.potą Stanisławą z 
Czeladzi, że zamieszkają wspólnie, a on 
hędzie przyprowadzał jej kandydatów, 
Pożądających łatwych wrażeń. Ponie­
waż Stasia nic przeciwko temu projek­
towi nie miała, a przeciwnie chętnie 
f-ię na niego zgodziła więc po krótkiej 
ła.radaie wynajęli pokoik u Stępnia, za 
hieezkalego w Czeladzi przy ul. Milo- 
pickiej Nr. 17 i tam zamieszkali. Ale 
■Cóż z tego, kiedy niesumienny Kopeć za 
jńiast korzystać z różnych zysków, zaro- 
hionych przez Sapotówmę, zaczął ją bić, 
r<"dając coraz więcej gotówki. Zrozpa­
czona Stasia ucickła w nocy pod opiekę 
holicji i tam opowiedziała, jak się ta in­
tratna spółka przedstawia. Policja uda- 
u się z nią do mieszkania Stempnia, 

Wzie aresztowała niespodziewającego 
niczego Kopcia i odprowadziła go do 

X>mlsarjatu, skąd Kopeć powędrował 
sędziego śledczego. Aresztowany Ko 

heć będzie odpowiadał za suteneretwo.
.< PRZYCHWYCENIE PRZEMYTNIKA 
'liilleT Józef, mieszkaniec Grcdźca, za­
dudniony w miejscowej cementowni, 
Ujmuje się dodatkowo przemycaniem 
różnych smakołyków i innych przed­
miotów pochodzeni a niemieckiego. Na 
Nieuczciwy ten proceder natrafiła poli- 
fia, zatrzymując Mullera w sobotę z 
Juanami i wyrobami mosiężnemi, któ- 
fc dał mu rzekomo jakiś obcy żydek.

GOŚCINNE WYSTĘPU MŁODO­
CIANEGO ZŁODZIEJASZKA. W ub. 
Niedzielę 18-letni Kalaga, notoryczny 
^odziej niewiadomego pochodzenia, gra 
X>Wał po Grodźcu i kolonji, udając glod- 
N°go biedaka. Skorzystał ze sposobno­
ści, aby jed nemu z litościwych skraść 
godnie, jednakże prawy właściciel spo­

ci zdołał go zatrzymać i oddać w ręce 
Mieji;

MIIJ GOŚCIE U STRAŻAKÓW W 
CRODŹCU. Bracia Mar jam i Stefan Lis 
’!* l‘az Czajet Wacław bawili się w nie- 
'-'■'njp nn 7nbnwiie ocb+n. strażv ornio-

i

w ej w Grodźcu. Po zakończeniu zaba­
wy było im jednak mało wszystkiego, 
gdyż nie obcięli opuścić lokalu (remi­
zy) i wszczęli awanturę z członkami za­
rządu straży. Wynikła bójka, podczas 
której napastnicy pobili prezesa i ofi-

Widowisko batalistyczne
ZWYCIĘSTWO TADEUSZA KOŚCIUSZKI POD RACŁAWICAMI.

Zagłębie czeka nieład a sensacja.
W Będzinie, du. 11 sierpnia r. b. w ko 

szarach im. Piłsudskiego zagrzmią arma­
ty i ława kosynięirów ruszy do ataku.

Po olbrzymich sukcesach w ubiegłym 
sezonie teatralnym w Katowicach, Tar­
nowskich Górach, Wilnie, łodzi. War­
szawie, Toruniu, Bydgoszczy, Poznaniu 
i t. p. zjeżdża do nas największa polska 
impreza widowiskowa, której artystycz 
ny zespól pod wytrawnem kierownic­
twem znanego w całej Polsce organiza­
tora tego rodzaju patriotycznych wido­
wisk p. Aleksandraa Kobry ni a ' odtwo­
rzy przesławną „Bitwę pod Racławica­
mi" z udziałem wielkich mas piechoty, 
kawalerji, artylerji, oraz kosynierów, 
banderyj krakusów, chórów i orkiestr 
w malowniczych strojach epoki Koś­
ciuszkowskiej.

Przed olśnionymi i zachwyconymi wi-
mmwiiiim—n«i» -uMin-mniTi— wmaawai csaKMKM&wnMi

Nowy Oowód racjonalnej gospodarki
MAGISTRAT BĘDZINA BUDUJE WODOCIĄG.

Czytelnicy nasi wiedzą dobrze, iż 
życiu i gospodarce samorządów na 
terenie Zagłębia poświęcamy wiele 
czasu, miejsca i pracy, wychodzimy 
bowiem z założenia, iż ta pierwsza 
komórka organizacyjna odgrywa w 
życiu państwa i społeczeństwa ważne 
znaczenie, a .pozaitem jest to szkoła, 
zaprawia jąca obywateli do pracy 
wspólnej dla dobra kraju i jego 
mieszkańców.

Z częstych obszernych i objeiktyw- 
nych sprawozdań, notatek i infor- 
macyj czytelnicy mieli możność prze 
konać się, iż w samorządach, w któ­
rych ster gospodarki dostał się przy­
padkowo w ręce ludzi niepowołanych 
kerujących się w dodatku w gospo­
darce tej względami partyjnemi, a 
nie dobrem gminy i nie liczących się 
z interesami ludności, w samorządach 
tych mowy być nie mogło o racjonał 
nej i celowej gospodarce i wkrótce 
wyniki tego rodzaju polityki okazały 
się w całej pełni.

Wystarczy porÓ5vmać gospodarkę 
trzech największych samorządów 
miejskich na naszym terenie, t. j. 
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy, aby 
dojść do pewnych, wymownych 
wniosków.

Ster rządów w Sosnorccu i Dąbro-' 
wie dostał się w ręce partyjniaków, 
którzy z placówek samorządowych 
potworzyli ekspozytury swej organi­
zacji i nic dziwnego, że polityka sa­
morządowa była i jest prowadzona 
przedewszystkiem pod kątem intere­
sów stirofniniotwa, a nie dobra mie­
szkańców.

Wprawdzie od początku tej gospo­
darki czytało się w prasie partyjnej 
wiele szumnych obietnic i zapowie­
dzi, skończyło się jednak tylko na 
obietnicach, kiedy bowiem trzeba by­
ło pnzejść do czynów realnych, dzia­
łacze cń odrazu wykazali swe wyro­
bienie samorządowe i jednem posu­
nięciem zagwoździli miasta na długi 
szereg lat. Kiedy ostrzegano icb 
przed następstwami podobnych eks­
perymentów, działacze partyjni uwa­
żali to za chęć zdyskredytowania 
ich, lub też za zwykłą zawiść i tem 
spieszniej pchali miasta do bankruc-

Jak powszechnie wiadomo, cale Za­
głębie zalane jest tytoniem, sacharyną 
i inneuii produktami niemieckimi, prze- 
mycanetmi z Niemiec, przez co skarb 
państwa narażony jest na znaczne stra­
ty wobec uszczuplania należytości cel­
nych.
’ Dzięki energicznej akcji policji i su- 
wywwtn karom wvm>ienzninvm iprzez sa- -

cera straży, a gdy ci schronili się do 
jednej z przyległych ubikacyj, powybi­
jali okna i tylko nadchodzący patrol po­
licji spłoszył ich tak bardzo, żc zbiegli 
w pole.

dzami ołżyje w pełni blasku jedna z naj­
większych kart naszej his tor ji, krzepiąc 
serca żywą zjawą dawnych bohaterów, 
którzy z kosapi.i w garści zdobywali 
wraże armaty.

Pełna podniosłych scen bisioryczinyeh 
i nieporównanych w plastyce efektów 
batalistycznych bitwa przeniesiona z de 
sek scenicznych na wolne powietrze, o- 
klaskiwaina była już przez setki tysięcy 
widzów z P. Prezydentem Rzeczypospo­
litej i szeregiem innych dostojników 
państwowych.

W Będzinie bitwa zostanie odegrana 
tylko raz jeden w koszarach im. Piłsud­
skiego o gO’dz. 5 popołudniu przy udziale 
artystów scen warszawskich.

Dochód przezinaczpny dla sierot po po 
ległych żołnierzach.

Szczegóły w afiszach.

JMBW®
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t twa. W wyniku tego jedno przedsię- 
| wzięcie nierozważne, w rodzaju su­

chej kanalizacji Uleną postawiło 
miasta te w sytuacji bez wyjścia, a 
wszak nasze młode samorządy mają 
do załatwienia szereg innych pilnych 
potrzeb, o wykonaniu których nie 
może być mowy choćby z tego wzglę­
du, iż na spłatę rat ulenowskich brak 
pieniędzy i trzeba na ten cel zacią­
gnąć nowe pożyczki.

Wręcz odmienną taktykę stosuje 
samorząd Będzina. Nie posiadając na 
wzór Sosnowca i Dąbrowy znacznych 
dochodów z podatku węglowego na 
inwestycje, mimo to w tym zakresie 
wykonał znacznie więcej niż miasta 
sąsiednie i dzięki przezornej gospo­
darce systematycznie dąży do rozwo­
ju miasta i postawienia go na wła- 
sciwvrc poziomie, a trzeba pamiętać, 
iż samorząd ten, poza inwestycjami, 
wyda je na oświatę 30 proc., na opie­
kę społeczną 2„5 proc, i na zdrowie 
publiczne 19 proc, swego budżetu

Niezbyt dawno rewelacyjna była 
sprawa prądu elektrycznego, dzięki 
bowiem wystąpieniu Magistratu bę­
dzińskiego nietylko miasto, lecz i 
chłe Zagłębie zyskało tańszą energję, 
no i stosunki w tej dziedzinie uległy 
znacznej poprawie.

Obecnie niemniej ważną jest wia- 
dotmość, iż Będzin w tych dniach o- 
trzymał pozwolenie na budowę wo­
dociągu. Ministerstwo robót publicz­
nych zatwierdziło bowiem w osta­
tecznej formie projekt budowy wo­
dociągu, a ponieważ miasto posiada 
już potrzebne na ten cel fundusze, 
wkrótce opracowany zostanie plam 
szczegółowy i jeszcze w tym roku 
rozpoczną się wstępne prace.

Jak już w swoim czasie pisaliśmy, 
wodę dla miasta dostarczać będzie 
Tow. francusko - włoskie z Czarnej 
Przemszy.

O nowem przedsięwzięciu Magi­
stratu będzińskiego wkrótce obszer­
niej napiszemy, tu jedynie należy 
zauważyć, że bez szumnych frazesów 
i niesmacznej autoreklamy istotnie 
dba się o dobro miasta, czego widać 
niezbite dowody. 

4

| jących z nimi stale się zmniejsza, 
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przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozpoznał sprawę z. oskarżenia miesz­
kańca Sosnowca (Szopena 4), 29-letniego 
Juliana Sporyszkiewicza, który będąc 
sublokatorem Franciszka Dymarskiego, 
właściciela sklepu spożywczego przy ul. 
Szopena 4, przechowywał u siebie 200 
gr. tytoniu niemieckiego oraz kilkaset 
•sztuk papierosów, co wzbudzało żywe 
zainteresowanie się kontrolerów skar­
bowych. Nie pomogły tłomaczenia się 
Sporyszkiewicza, iż jest nałogowym pa­
laczem i kupił ten tytoń przed niedaw­
nym czasem od nieznajomego mu prze­
kupnia: sąd po rozpoznaniu sprawy, 
skazał namiętnego palacza niemieckie­
go miału na grzywnę pieniężną w kwo­
cie 478 złotych z zamianą na areszt 
przez trzy tygodnie.

Jednocześnie ze Sporyszkiewiczem za­
siadł na ławie oskarżonych 29-letn.i A- 
ron Gutman, mieszkaniec Sosnowca 
(Przejazd 1), przytrzymany przez patro­
lującego posterunkowego w chwili, kie­
dy sprzedawał przechodniom papierosy 
na ulicy. Gutman nietylko nie miał ze­
zwolenia na prowadzenia handlu ulicz­
nego papierosami, ale stwierdzono, że 
papierosy te wyrabiane były z tytoniu 
niemieckiego. Przytrzymany tlomaezyl 
się naiwnie, że papierosami częstował 
tylko znajomych i nikomu ich nie sprze­
dawał. Niezwykłego altruistę, któ’ry go­
dzinami wystawał na przejeździe, by 
częstować znajomych papierosami, ska­
zał sąd na 100 złotych grzywny z za­
mianą na cztery dni aresztu.

Za analogiczne przestępstwo odpowia­
dał również mieszkaniec Wojkowic Ko­
mornych, 30-letnii Stanisław Przybylek, 
któremu Sąd, po uwzględnieniu okolicz­
ności łagodzących, wymierzył karę 10 
złotych grzywny z zamianą w razie nie­
zapłacenia na dzień aresztu.

s

sportu.
Wyścigi cyklistów.

Ubiegłej niedzieli odbyły się wy­
ścigi torowe cyklistów w Częstocho­
wie, zorganizowane przez K. O. S. 
„Victonia". z bardzo urozmaiconym 
programem.

Reprezentowane były następujące 
kluby: K. S. „Cracovia“, Kraków,
R. K. S., Radom. K. S. „Korona**,  Ra­
domsko, S. T. C„ Sosnowiec, C. T. C., 
C zęstochowa i gospodarze.

W biegu „gości*  na 10 okrążeń to­
ru josnowiezanin p. M. Sołtys zdobył 
trzecie miejsce, (pierwszy raz na lo­
rze).

W biegu „rozstawnym**  bardzc 
ciężkim, w którym jest tylko jedna 
nagroda, a startuje 10 zawodników 
równomiernie rozstawionych na to- 
rze, jeden z tych zawodników musi 
pozostałych goniących się wyminąć, 
pierwsze miejsce osiągnął znów’ M. 
Sołtys w doskonałym czasie 8 m. 40 
sek. (20 okrążeń toru — ”00 mir. 
jed no).

W biegu „zachęty * na 10 okrążeń 
przy dużej konkurencji trzecie miej­
sce osiągnął sosnowiczanin Wł. Oleś 
Tegoż dnia na mi«lzy,"nainodo5vych 

wyścigach sezonowych w Nowej Wsi 
na 210 kim. przy dużej i silnej kon­
kurencji zawodników zagranicznych, 
a gdzie ogółem startowało 65 długo­
dystansowców, 23 miejsce zajął nasz. 
sv mpa tyczny i zamiłowany kolarz 

Stefan Polak, (S. T. C.) pp. Edm. 
W ierzbicki i J. Rasiński nie starto­
wali.

■

Program radiowy
NA ŚRODĘ 8 SIERPNIA. 

KATOWICE.
16.40 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz Gosp 

Woj. śl., Dyrekcji Kolei Państwowych 
i Dyrekcji poczt i telegrafów.

17.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
młodzieży.

17.25 — Odczyt p. t. ..Bezrobocie a emigra­
cja" — wygi. p. L. Gross.

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowe 
go z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.50 — Odczyt p. t. ..Współczesne Malar­

stwo Poslkie — Józef Chełmoński" — 
wygł. dr. Edward Łepkowski.

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 — Pogadanka z działu: ..Gospodyni ślą­

ska" — wygł. p. Kamila Nitschówa.
20.50 — Transmisja koncertu kameralnego 

z Warszawy.
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lo- 
tniczo-meteor., P.A.T. i sportowy.

Zanlsniele sle dn PMS.
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MFOBila Zawlemi,
KIEDY BĘDZIE ŚWIATŁO?

Aby zaspokoić żywe zainteresowanie 
mieszkańców Zawiercia, zdradzane od­
nośnie kwe&tji instalacji światła elek­
trowni maiobądizkiej, zwróciliśmy się 
o informacje do dyrektora miejskiej sie 
ci elektryc.zn-ej^ inż. Z. Sowińskiego, któ­
ry wyjaśni i nam, co następuje:

Wszystkie zakłady, które w wyniku 
przetargu utrzymały- się przy dosta­
wach, zajętó.są obecnie produkowaniem 
materjałów technicznych, kabli i t.p. 
W drugie iirołowie sierpnia podjęta zo­
stanie bojowa kiosków transformatoro­
wych na mieście przy równoczesnem 
ciągnięciu sieci rozsyłowej. Pierwsizych 
zaihczeń nowego prądu świetlnego nale­
ży się spodziewać w drugiej połowie 
października, poczeni przełączenia bę­
dą dokonywane stopniowo. Instalacje 
wewnętrznie oraz lampki żarowe pozo­
staną też same, jedynie poddane będą 
rewizji oq do prawidłowości budowy. 
Kolejno również odbywać się będzie 
wymiana liczników, przyczem stare 
bądź zostaną własnością odbiorców, 
bądź też, jeśli Magistrat znalazłby na 
ich hurtowe nabycie reflektanta, zosta­
łyby sprzedane, a kwoty, jakie udałoby 
się uzyskać-.- zwróci :ioby odbiorcom prą­
du. Przerw żadnych w dostawie światła 
z tytułu zmian instałacyj nie będzie.

X OSOBISTE. Starosta ( z. kowalski 
wyjechał na trzy dni do Warszawy w 
sprawach finansowy  cli Sejmiku powia­
towego. Zastępować go będzie wicesta- 
rosta p. Fr. Langert.
X UWADZE WŁAŚCICIELI SAMO­
CHODÓW W związku z nowemi prze­
pisami o ruchu pojazdów mechanicz­
nych na drogach publicznych zostało 
zairząidzone przereji drowanie wszyst­
kich samochodów, które winno być do­
konane w terminie do 15 września 1928 
roku. W związku z tem rozporządze­
niem i szoferzy winni zacpatarzyć• się 
w nowe „prawa jazdy’* w terminie do 
50 października 1928 roku. Rejestracja 
.samochodów*  i wydawanie le.gitym.acyj 
szoferskicli uskutecznia okręgowa Dy­
rekcja robót publicznych w Kielcach w 
każdą sobotę tygodnia. Jednakże, dla 
wygody właścicieli aut, którzy wolą u-

DIAGNOZ A.
— No. byłeś u doktora? •
— T?k-
— Wybadał, co miałeś?
— Tak jaki; . , miałem i rzy-.Izieśi-i złotych, 
on wziął dwadzieścia pięć.

n.iknąć wysyłania samochodów do Kielc, 
w dniu 22 sierpnia b. r. w starostwie bę­
dzińskim urzędować będzie specjalna 
komisja, która dokona rejestracji samo­
chodów, źigloezonych z powiatu Zawier? 
ci a ń siki ego.
X WYCIECZKA DZIECI DO WIE­
LICZKI. W nadchodzący wtorek 14 sier­
pnia r. ł>. starcze dzieci ze schroniska 

‘miejskiego wyjada na wycieczkę do 
Wieliczki na zwiedzenie kopalń soli.
X NOWE CENY TŁUSZCZÓW. Podaje- 
my obniżone przez komisję cennikową, 
obowiązujące dzisiaj ceny tłuszczów za 
1 klg.: słonina solona 5.48, sadło niesolo- 
ne 5.62, smalec liietoptony 5.52, smalec 
topiony czysto wieprzowy 4.50, szynka 
5.67, zylc 5.67, polędwica 5.86, boczek 
gotowany 4.40, róTada 4.20, serdelki 4.50, 
parówki 4.69, rozmaitość 1 gai. 4.69, roz­
maitość 11 gat. 5.71, mortadeia cytryno­
wa 4.69, mortadeia siekana 4.10, selce- 
son włoski,-5.71, kiszka pasztetowa 5.71, 
kiełbasa krakowska 4.20, kiełbasa kra­
jana 5.71, kiełbasa serdelowa 5.71, kieł­
basa krajami sucha 6.55, kiełbasa zwy­
czajna sucha 4.59, schab 5.05, wieprzo­
wina surowa 2.95. wieprzowina z bilem 
5.15, kiszka kaszana z kaszy tataircza- 
ne.j 1.07, kiszka kasizana z kaszy jęcz­
miennej 0.78, kiszka pcdgarlaina 1.66, 
kiszka wątrobiana (leberwusizt) 2.15, ka­
dryl 2.15. i

Łresiit Olkuska.
X P. WOJEWODA KORSAK W OL­
KUSZU. W związku z budową wojew. 
zakładu 1 cczniczp-w ychciwawczego im. 
śp. Ig. Mairiłoiiffla dla dzieci gruźliczych 
w Rabsztynie, przybył w niedzielę, dn. 
5 b. m. p. wojewoda Korsak, celem o- 
bejrzemia terenu i zapoznania się ze 
etanem robót. P. wojewodzie towarzy­
szyli p. starosta Stamirowski i p. archi­
tekt pow. Kuźniarski. Po zwiedzeniu 
Rabsztyna p. wojewoda uda! się do Oj­
cowa.
X SZLAKIEM KADRÓWKI. Dnia 5 hm. 
odbyła się w Olkuszu zapowiedziana u- 
roczystaść. Po defiladzie orgamizacyj 
PW. i WF. z orkiestrą fabryki „Olkusz ” 

8 która to defilada wypadła wspaniale, 
przemówił p. burmistrz Stankiewicz o 
znaczeniu 6 sierpnia i róli, jatką odegrał 
w tym dniu twórca legjonów marszałek 
Piłsudski. Wieczorem prof. Rzepecki 
wygłosił dłuższy odczyt na temat pow­
stania niepodległości państwa polskie­
go. Uroczysty wieczór zagaił p. starosta 
Stamiirowsiki krótkiem przemówieniem.

|j Jednocześnie w tym dniu odbyła się 
I zbiórka uliczna na budowę świetlicy 
! strzeleckiej im. marszałka Piłsudskiego.

Zbiórka przyniosła zysku zł. 166.50.
| X WYBRYKI SZOFERÓW. Po catonoe-
• nej libacji -w towarzystwie olkuskich 

damulek, dwaj szoferzy, mianowicie 
;• Módest Ornacki z Jęzora pow. Chirza- 
t iiiowskiego i Rudolf Gefry z Będzina, 
s dobrze podpici zaczepili o god-z. 5 nad 
J ranem idących na stację handlarzy bra- 
j ci Koliinów. Po sprzeczce, Ornacki ugo- 
J dził nożem w plecy Zalmę Kolina, zada­
li jąc mu 2 lekkie rany.

X WOJNA CYGAŃSKA. Przez kilka 
dni w lasach pod Olkuszem koczowały 

i
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Sytuacja na rynku papieru

Na rynku papieru w dalszym ciąg u 
iritch duży. Fabryki produkujące pa 
piiery drzewne, nie mogą podołać za- 
mówieinnom i mają całą swą produk 
cję. już na kilka miesięcy naprzód 
wyprzedaną. Sfery fachowe tłómaczą 
silny wizirost zapotrzebowania na pa 
pi er: 1) zwiokszeniicm się czytelnic­
twa, zwłaszcza na kresach, 2) .powię­
kszeni eon nakładów gazetowy cli. 
YV skutek niedostatecznego zaopatrzę 
na rynku w wyroby krajowe, im­
port papierów zagranicznych jest cią 
gile znaczny. Polski przemysł papier 
nicizy chce temu zapobiec i dlatego 
jeszcze w tym roku zwiększy wyda­
tnie swą produkcję. Dzięki zmonto­
waniu nowych maszyn i naprawie o- 
raz uzupełnieniu starych, powiększą 
fabryki papieru od Lipca do końca ro 
ku bieżącego swą wytwórczość o 
55.100 ton, czyli o ilość przekracza­
jącą o 5.840 łon, przywóz papieru za­
granicznego w roku 1927.

Wskutek inter wencji Czechów co­
fnął rząd od kwietnia w obrocie liain 
cllowym z Czechosłowacją waloryza­
cje stawek ccłnycli na celulozę, pa­
pier w bobinach, jakoteż karton „Bri 
stoi". Dla papierów pergaminowych 
obniżono nawet cło o 20 proc, w sto­
sunku do staiwek, obowiązujących 
przed yvaloryzacją. Przemysł papier­
niczy jest tein w najwyższym stopniu 
zaniepokojony, zwłaszcza że po ul­
gach dla Czechosłowacji będą mu-

Kronika go
WAŻNE ORZECZENIE W SPRAWIE PO­

DATKU OBROTOWEGO. Według ustawv|o 
podatku obrotowym należy wyłączyć z obro 
tu bonjfikacje udzielone nabywcom. Nie­
które urzędy skarbowe jednak pomimo to 
nie uwzględniają potrąceń na bonifikacjc w 
pewnycli wypadkach u mianowicie jeżeli w 
księgach handlowych figuruje wpływ za to­
war w pierwotnej wysokości a bonifikata 
jest przeprowadzona po stronie debetowej 
lub gdy sprzedawca przyznał nabywcy boni 
fikację dodatkowo już po dokonaniu tran­
sakcji. Najwyższy Trybunał administracyj­
ny jednakże wyrokiem z 30 maja br. L. R. 
1003-26 uznał to postępowanie władz skarbu 
wych za niezgodne z ustawą. Bonifikatę na 
leży wiec bez względu na przytoczone wy­
żej okoliczności potrącić z obrotu, byle bo­
nifikata la została uskuteczniona w tym sa­
mym okresie podatkowym, co transakcja 
sprzedaży. Przypuszczać należy, że to miaro 
dajne wyjaśnienie ustawy zapobiegnie od­
miennym dotychczasowym praktykom urz<; 
dów skarbowych.

PRZEPISY O ORGANIZACJI KARTELÓW 
Ministerstwo przemysłu i handlu przystąpi­
ło do opracowania przepisów, dotyczących 
organizacji kartelów. Dotąd kartelizacja 
przedsiębiorstw przemysłowych w Polsęe 
nie była jeszcze prawnie uregulowana. No­
we przepisy przewidzieć mają powołanie do 
życia specjalnych sądów kartelowych na 
wzór analogicznych instytucyj zagranicą.

KOSZTY UTRZYMANIA W ŁODZI w sto 
sunku do ub. mieś, wzrosły w lipcu o 3,7 
proc. Wzrost ten. spowodowany został wzro 
stem cen kartofli, których kilo w miesiącu 
czerwcu kosztowało 20 gr. w lipcu zaś 35.5 
gr., masła które w czerwcu kosztowało 5 zł. 
65 gr. w lipcu zaś 6 zl. 19 gr. oraz jaj, które 
obecnie sprzedawane sa. w cenie 18 gr. za 
sztukę, podczas, gdy w czerwcu sprzedawa­
ne były po 17 gr.

STATYSTYKA KOMUNIKACJI POWIE­
TRZNEJ W POLSCE. W czasie od dnia I-go 
stycznia do 50-go czerwca r. b. samoloty po! 
;kiei linii lotniczej Acti>’ot dokonały 1307

i

dwie rodziny cygańskie, między który­
mi doszło przed kilku dniami do kłótni, 
która wnet zamieniła się w zaciętą bój­
kę na pięści, kije, kamienie a nawet no­
że. Zaciętość walczących była tak wiel­
ka, że kiedy policja eskortowała ich z 
lasu na posterunek, nie przestali się bić. 
Po spisaniu protokołu zwaśnione rodzi­
ny włóczęgów rozdzielono i odprowa­
dzono przymusowo: jedną w kierunku 
Chrzanowa, drugą w 6itronę Będzina, 
skąd przywędrowały pod Olkusz.
X ŚMIERTELNE PORANIENIE LET­
NIKA. W lessie golczewickim, gin. Rab- 
sztyn, na używającego spaceru letnika 
Chaima Szwajcora z Dąbrowy — jak 
już donieśliśmy wczoraj — napad! mie­
szkaniec Golczewie, Bolesław Sroka, łat 
45, zadając mu niebezpieczne ciosy no­
żem, powodując śmierć. Wypadek ten 
wywarł na innych letnikach, a zwła­
szcza na stróża konnych, przykre wra­
żenie. Wszyscy prawie opuścili natych­
miast okolicę Golczowic. Sprawcą na­
padu jest umysłowo niedorozwinięty, 
kawaler, bez stałego zajęcia.
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siały być aufcmwycizm<ie przygnane 
ulgi także tym wszystkim państwom, 
z którcmi Polska zaceizc iraktaiiy han 
clłowc, wobec czego nastąpić może z.: 
lew kraju papierem zagranicznym. 
Trzy fabryki, mianowicie „Mirków", 
„Soczewka" i „Klucze” utworzyły cen 
traline blnro s.puizedaży dla papierów 
beizclirzewnych. które Jjędzie odtąd re 
gniewać produkcję i przydizieluć kcn 
tyngeenty.

Ceny papieru są niezmienione i 
iprzedistawiiają się loco papiernia w 
złolych następuj ąco: Papier gaizeto- 
wy rotacyjny' 0,68, gazetowy płaski 
0.72 (ceny neito), drukowy satyno­
wany klasa 7—0.85. drukowy- mato- 
wy klasa 7;—0.79. piśmienny satynowa 
ny klasa 7—1.0I, piśmienny bezdrzc- 
wny klasa 4—1.96: drukowy matow y 
klasa 5—1,15, diruko-wy satynowany 
klasa 5—1.21. piśmienny matowy ki i 
sa 6—1,04, piśmienny satynowany 
klaisa 6—.1,10, pakowy 0.69. inne ga­
tunki pataieiru pakowego 0.71. Od po­
wyższych cen otrzymują hurtownicy 
raibait w wysokości 8—.10 proc., przy 
papierze piśmiennym i bezdrzewnym 
klasa 4—17.pól proc. M airanki płatno 
ści: kredy t wekslow y do 5 miesięcy 
przy drobnom zaliczeniu gotówko- 
•wem; przeimyrd papierniczy o!>liczą 
kliijenitom tytułem dysktmia od wek­
sli 10 proc, roicziiiie. Przy regulo waniu 
nalcżiiiioścti gotówką utlzieila się 5 — 4 
proc, skonta.

spodarcza.
lotów, prz.dbywając v. drodze powietr/.ucj 
507.595 kim., oruz. przewożąc 3.512 pasaże­
rów, 93.487 kg. bagażów i towarów, oraz. 
11.561 i pół kg. poczty. Od początku istnie­
nia tj. od 51-go grudnia 1927-go r. samoloty 
Aerolotu dokonały 11.740 lotów, przebywa­
jąc w powietrzu przestrzeń 5.547.402 kim., 
oraz przewożąc 25.797 pasażerów. 557.550 kg. ' 
bagażu i towarów i 16.618 kg. poczty. Zazna 
czyć należy, że -doiychcz.as podczas lotów 
żadnego nieszczęśliwego wypadku nic było, 
a przeciętna regularność lotów wvnosi 8'5— 
(00

i

i

i

proc.

Z glsłliy
CEDUŁA z dn. 7-8.

AKCJE: Bank Handlowy
179.25

1
Baink Połćiki 179.50
Bank Zachodmi 54.00, Bank Sp Zarobk. 
82.00, Spiees 165.00. Cukier 61.00, Łazy 
7.75, Węgiel 97.50. Nebel 51.50. I.ilp&p 
40.25—40.50, Moilrzejów 42.50, Sto radio­
wiec 55.75. Zawiereiie 26.50—2700, lla- 
berbusz 250.00, Klucze 7.10.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 
8.90, Londyn 45.29, Paryż 54.86. Wiedeń 
125.76, Praga 26.42, Szwajcar ja 171.66. 
łłolaindja 558.00, Dclarówka 5 proc. 
90.00—92.00—91.75, Zieuniikic Kredytowe
4 i pól ]>roę. 52.25, Pcz. Konwcrsyjua
5 proc. 67.00.

Tendencja dla aikcyj nieco moeniejsza 
cliła walut epok o jn a.

a

Wierzą w znashors.
A JAK BIEDA - DO DOKTORA..
Do czego doprowadzić może zbytni. 

clzdaizaJiie zaufaniem różnych „wszetłi- 
wiedzących1’ bab i znachorów, świadczy 
peniżezy wypadek.

V> majątku ziemśkim Buczkowo pci. 
Gniewkowom zachorował tak zw. wło­
darz. Uderzył się w czasie pracy w no­
gę, na której wkrótce pojawiła się po­
dejrzana kr e s ika, przyczem po zdrapa­
niu krosty cała noga zaczęła gwałtownie 
puchnąć i wskutek zaniec-zysizczeini;: 
powstałej ramy potworzyły się na no­
dze wielkie bąble ociiekającc matetrją.

Radzono włodarzowi wezwać lekarza, 
lecz zabobonny chłop posłucha! kumo­
szek i udał się do znachoirki do Gniew­
kowa. „Mądra i doświadczana11 babcia 
crzetkia, żc włodarza po prostu „czort? 
oblazJy11 i trzeba je wypędzić z grzesz­
nego cielska przy pomocy — djabiego 
zielska. Zaczęły się więc zaklęcia i o- 
kadzaewa z jałowca i innych ziół skutecz 
nych, ale noga puchła dalej, a rany się 
powiek-zaly.

Zrozpaczony włodarz udał się do dru­
giego pcilcŁOiiiegu mu „znawcy” w oko­
licy, który-, nic bacząc na objawy zaka­
żenia krwi od brudu odlepił chore­
mu nogę skrupulatnie muleni rzeeźn? w 
i gliną- każąc mu leżeć z takim kompre­
sem przez 24 godziny licz ruchu.
Zabiegi ten nie tylko że nie pomógł, ab 

rzecz pr-esta pogorszył stan chorego, 
któiy w gorączce wył z bólu i gdy 
śmierć mu zaczęła majaczyć przed o- 
ezynja, zażądał wreszcie lekarza, który 
trudne będzie miał zadanie u-ratowani:' 
od śmierci ofiary ciemnoty.

Co wójt ygaśsa złączył;
POLICJA ROZŁĄCZYŁA.

Policja pow. Staniisilawowskiego do 
wiedziała się. że w obozie, grasującej 
w okolicy bandy cyganów, pod dowódz­
twem wójta Stefana Kwieka, 

ukrj wa sic jakaś dziewczyna 
bynajmniej nic cygańskiego pochodze­
nia. W czasie dochodzeń okazało się-., 
że istotnie ukrywa się tam Anna Bog- 
daniukówna, małoletnia sierota, pocho-i 
dząca z. Potoezysk w pow. llorodeńsikim-

Bogdaniiiikówna zeznała, iż ostatnio 
pozoelawala w służbie w Obertynic, 
gdzie przed trzema tygodniami nawią­
zała rozmowę z. pewną cyganką, która 

wywróżyla jej, żc wyjdzie zamąż 
za bogacza i że jej przyszły mąż znaj­
duje się nawet niedaleko od niej.

Dziewczyna w swej naiwności o- 
świadczyła geto-wość zobaczenia swe­
go przyszłego męża, a cyganka przed" 
stawiła jej be zzw tocz nie młodego, 18- 
letmiego cygana. Iwana ilorbacza. Przy- 
stój u y

cygan wpadl w oko naiwnej 
dzicwczy nic,

która oświadczyła gotowość wyjścia za 
niego zamąż.

W obozie cygańskim zapanował nie­
bawem oży wiony ruch. Cala bancM 
wystąpiła w odświętnych swych stroi 
jacli i poczynione zesłały przygoto­
wania weselne. W namiocie na stok 

ustawiono krzyż i dwie świece, 
poczeni wobec całej zebranej bandy 
wójt Kwiek odebrał od Bogdamiukówny 
])Tzy--ięgę wieiMiości małżeńskiej Iwa­
nowi Ucirbaczow.i. Po „ślubie" odby'; 
się „cygańskie wesele11 i zabawa wśr<"‘ 
sutej libacji przeciągnęła się przez, ca­
łą noc. Tymczasem wkroczyła polieja- 
przyaresztow aia wójta Kw ieka i lwa' 
na Iłoibaczą, a uicdoezlą cyganichę od­
stawiła do jej miejsca przynależność" 
gdzie ją oddała w opiekę matki.

Trzy dziewczynki
ZATRUTE JAGODAMI SZALEJU.

Niezwykły wypadek otrucia wyda' 
rzył się w Łodzi.

Trzy dziewczynki zamieszkałe prZ> 
ul. Nowej 50, 7-le!.n.ia Marja Bednarsk1’
8-łetnia  Henryka Maciirdiziliska i 9-'c' 
tnia \\ piiiida Kaśkiew iczów na wybryk 
się na pele za niia-tem i tu zaczęły zri' 
wać i jeść jagody.

Po pcpwrocie do domu, wszystkie t"/> 
zachorowały przy objawach pomięsż’-1' 
nia zmysłów i suchości w gardle. Ci«^ 
ich pokryły się czerwonemi plamami.

Pizeiażeii.i rodzice zawezwali po.rotó 
wie Kasy chorych, którego lekairz st'vicf 
dził u dziewczynek zatrucie szaleje1”1' 
M stanie bardzo groźnym diziewczyi’1’1 
prze w it -zicne z-ostaly do szpitala, g‘lZ,t 
walczą ze śmiercią.
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Uniwersytet w Meksyku
ZAŁOŻYŁ POLSKI LEKARZ.

. Profesor uniwersytetu wileńskiego, 
znakomity chirurg d_r. Seweryn Gałę- 
zowski, chlubnie zapisał swe nazwisko 
w dziejach Meksyku. Urodzony w roku 
i891, już w roku 1825 uzyskał doktorat 
i katedrę chirurgji w Wilnie. Wybuch 
Powstania listopadowego zastał go na 
dudjach zagranica,.

■ Gałęzowski wraca do kraju, bierze 
izynny udział w walkach, a po upadku 
powstania, mimo proponowanej mu 
amnestii i katedry, emigruje do Nie­
miec. Jednakże i tu nie znajduje potrze­
bnego spokoju, prześladowany częstemu 
rewizjami, wyjeżdża do Meksyku. Ja­
kiś czas zajmuje posadę w Agangeo, 
ltoczem przenosi się do stolicy, gdzie 
'.krotce zdobywa sławę znakomitego le­
karza. W owym czasie istniała w Mek­
syku tylko 6zkola lekarska, kształcąca 
felczerów i urzędników służby zdrowia. 
Dzięki zabiegom Gałęzowsikiego szkoła 
ta została przekształcona na fakultet me 
tyczny i stała się zaczątkiem uniwersy­
tetu, który powstał w latach następ­
nych przez otwieranie nowych wydzia­
łów.

I ak to Polak założył w Meksyku uni- 
'' ersytet.

W roku 1848, na wiadomość o „wioś­
nie ludów“ 'wrócił Gałęzowski do Euro­
py i osiadł w Paryżu, gdzie zmaił w ro­
ku 1875.

Wpływ barw
NA NERWY CZŁOWIEKA.

Zdawna mówi się o wpływie roz­
maitych barw na nerwy człowieka, 
■de naogół jest to dziedzina jeszcze 
niezbadana. Tyle przecież jest pew- 
óem, że istnieją bairwy jasne, pobu­
dzające wyobraźnię, ruchliwość u- 
kiysłu, że istnieją barwy uspokajace 
podrażnianych i t. p.

Na podstawie najnowszych badań 
to do wpływu liinij widmowych 
(spektrum) na układ nerwowy stwier 
.lizano, że czerwona strona widma po­
dnieca nerwy, a przeciwna, obejmu­
jąca kolory zielony, błękitny i fjole- 
k>wy —.uspokaja je.

Czv stosowalnie różnych barw za­
bawno stałe, jako też przejściowe na 
k/.iok, będzie kiedyś odgrywało po­
ważniejszą pomocniczą rolę iv lecze­
niu cierpień nerwowych — przesą-

ul. Pocztowa 12/14.
KRAKÓW,

óukieńmcza 26/27.

» flizie jest trudno; można jednak z ca­
łą pewnością przypuścić, że tak bę­
dzie. Nie ulega atoli żadnej wątpli­
wości, że dobór barwy obicia i mebli, 
otaczających człowieka pnzy pracy, 
ma wpływ na jego usposobienie, i dla 
tego też nie należy ani w uczelniach, 
ani w pracowniach lub biurach stoso-

PIĘKNA NIEZNAJOMA, JEJ STARY MĄŻ I 10 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
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Nezwyikłą przygodę, jakoby- żyw­
cem wyjętą ze iscemirjusza filmo­
wego, przeżył p. Leon Gmiinfeld, któ­
ry przybył do Łodzi w sprawach 
handlowych na parę dni.

P. Grinfeld przywiózł ze sobą 
większą sumę pieniędzy i część wy­
dał na towar, który odesłał ekspe­
dytorowi, a sam .postanowił „wista- • •'li pic

do Warszawy dla rozrywki.
Na dworcu łódzkim p. G. wsiadł 

do przedziału drugiej klasy i zajął 
wygodne miejsce przy oknie.

Na jednej ze stacji do przedziału 
weszła ciekawa para, a mianowicie 
stary,

ledwie ruszający się mężczyzna, 
prowadzony pod ramię przez piękną 
młodą kobietę, ubraną niezwykle e- 
legandko. Zwróciła się ona do p, 
Griinfelda z zapytaniem, czy nie ustą­
piłby miejsca przy oknie jej chore­
mu... mężowi, na co oczywiście na- 

! tychmiaist zgodził się i nieznajoma 
posadziwszy chorego na miejscu p.
G. otuliła go pledem i wkrótce w ci- 
chem dotychczas coupee rozległo się 

miarowe, głośne chrapanie.
Nieznajoma, dziękując jeszcze raz 

p. Griinfeldowi, przepraszała go za 
kłopot, a równocześnie zaznaczyła, że 
mąż jej zawsze tak głośno chrapie, 
co jest wynikiem jego długotrwałej 
choroby i zaproponowała p. G. by 
wyszedł z nią

na korytarz mi pogawędkę.
P. G. był olśniony niezwykłą urodą 

nieznajomej, to też skwapliwie sko­
rzystał z propozycji i na zapytanie 
przygodnej towa.rzvszki, oświadczył, 
że wyjechał na dwa dni z Łodzi, 
gdzie załatwiał większe tranzakcje 
handlowe, że Łódź bardzo się mu po­
doba, a szczególnie łodzianki... Nie­
znajoma po tem opowiadaniu zwie­
rzyła się p. Grinfeldowi, że 

jest bardzo nieszczęśliwą, 
gdyż rodzice wbrew jej woli wydali 
ją za człowieka starszego i chorego; 
uczynili to z wyrachowania materjal 
nego, nie licząc się z tern, że ona jest 
młodą i chciałaby użyć świata.

Rozmowa na korytarzu wagonu 
przybierała
coraz bardziej poufały charakter;

S. G. był zachwycony nietylko uro- 
ą, lecz i szczerością swej towarzysz­

ki, która opowiadała mu między iin- 
nemi o swych tryumfach w Łodzi, 
iłom ucząc się, że przecież nie może 

i

wać kolorów ciemnych, lecz żywsze; 
z drugej strony, chorych, potrzebują­
cych uspokojenia, zawsze należy u- 
kładać w pokojach o ciemnem obiciu, 
mianowicie fjoletowem, przygnębio­
nych zaś w poko jach o j a śni e jazem 
otoczeniu.

prszy boku chorego męża tracić mło­
dych lat; poczerń dała do zrozumie­
nia p. G., że w Warszawie może z nim 
przepędzić kilka godzin, oczywiście 
por warunkiem, że mąż zostanie 
przez nią umieszczony w jakimś pen­
sjonacie pod opieką. W pewnej chwi­
li piękna nieznajoma
po kilku bardziej intymnych zwie­

rzeniach
wsunęła p. G. do rąk bilet wizytowy 
z adresem warszawskim, prosząc, by 
przed powrotem do Łodzi odwiedził 
ją, lub porozumiał się telefonicznie, 
poczerń zaproponowała by wejść z 
powrotem do przedziału, gdyż nogi 
ją zabołały od dłuższego stania.

W przedziale młoda kobieta przy­
kryła abażurami lampę i w póimro- 
ku siedząc przy p. G. rozpoczęła 

już bardziej realny flirt,
a p. G. całkowicie przejęty tragicz­
nym losem młodej kobiety przykutej 
do starego i schorzałego mężczyzny, 
i>rzysdęgał że musi ją wyzwolić z pęt. 
tetniędzy jednym a drugim pocałusn- 
dcni układał już realny plan tych 

wyzwoliin.
W pewnej chwili, gdy zbliżano się 

do Warszawy, mąż pięknej niewiasty 
głośno chrząknął i obudził się, 

wskutek czego oczywiście przestrzeń 
pomiędzy p. G. a jego nadobną towa­
rzyszką zwiększyła się; wreszcie po­
ciąg przystanął, nastąpiło serdeczne 
pożegnanie i znamienny uścisk dro­
bnej rączki, westchnienie i p. G. pe­
łen najlepszych nadziei znalazł się 
ze swemi pakunkami na dwmrcu, a 
później w hotelu. Gdy port jer zażą­
dał dokumentu, p. G.

wyjął portfel i zbladł.
Bez żadnej kuracji i specjalnych
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Do biura tahryczncjjo
potrzebny

PRACOWNIK 
biegle plszący na maszynie 
ze znajomością niemieckiego

i buchalterii. 4359-3 
Szczegółowe oferty do Fi- 

lji Kurjera Zachodniego w Za­
wierciu pod „Fakturzysta“

PlnrbilUlłlsie/9 potrzebni
IsIIUkkUI Szczegółowe o- 
ferty z odpisami świadectw 
skierować do Towarzystwa 
Akcyjnego Mijaczowskich Od­
lewni Stali i Zakładów Me­

chanicznych
„BRACIA BAUE RERTZ*

powinien być jeszcze wspanialszy. Dzięki niebu, jak 
1 dotąd, wszystko poszło doskonale! Nie znacianę się | 

jeszcze wyraźnie uśmiechać, dopóki nie dojdę do 
trzeciej ławki od końca i muszę pamiętać, żeby zwró- I 
cić głowę na prawo i przesłać biednej mamusi nie- 
znaczny uśmiech kącikiem ust, potem, gdy spojrzę na 
Waltera. On już tam naturalnie czeka. Za chwilę go 
zobaczę, nieboraka! Wychodzę za niego i to jest mój 
ślub — mój ślub! Wydaje się, jakby to było co in­
nego. Dlaczego ja sobie nie zdaję z tego sprawy w 
całej pełni? Jakim to się sposobem dzieje! Jak się to 
stało, że ja biorę ślub — jeżeli to jest prawda? Czy 
jestem w nim zakochana? Czy to dlatego? Czy o- 
sitateczaiie nie padlam ofiarą owczego pędu? Czy 

| wychodzę zamąź dlatego, że „i,nne“ też wychodzą? 
I Jaki jest mój powód tego kroku? Cży oszalałam? 
i Wielk ie nieba, jcięc to się teraz dzieje? W tej chwili?

Nigdy w życiu nie odczuwała silniej swojej psy- 
: chicznej „dwoistości", jak właśnie w tej chwili, gdy 

szła do ołtarza poślubić jednego ze swych wielbicieli. 
> Jako audytorjum, pnzysłuchwała się tym zadawanym 

sobie przez siebie w podniieceniu, spóźnionym pyta­
niom i jednocześnie reżyserowała, kontrolując wszel­
kie swoje poruszenia i grę twarzy. Jednakże koło 

i trzeciej ławki od frontu, gdzie zamierzała podnieść 
i oczy i udać wielkie uszczęśliwienie na widok Wal- i 

tera, a potem przesiać mu śliczny uśmiech, przyszedł j 
na nią niespodziewanie moment, w którym audytor- 

Sjurn, reżyser i aktorka opuścili pośpiesznie scenę i 
została tylko ona sama.

Walter powinien był wysunąć się naprzeciwko i

M1JACZOW POCZTA MYSZKÓW. 
4403-3

s 1 
środków, jego w Łodzi jeszcze wy­
pchamy portfel nagle schudł i prze- 
rażouiy p. G. stwierdzał

brak 10.000 złotych;
część pieniędzy pozostała, a i sam 
portfel leżał na swern miejscu.

Przerażony kupiec zaalarmował 
policję, tu wyrażono przypuszczenie, 
a następnie z pewnością stwierdzono, 
że owa piękna nieznajoma i jej 
„mąż“ to

sprytna para złodziei, 
odpowiednio uchairaJkteryzowana.

Taiemniczs zamordowanie
MILJARDERKI CHIŃSKIEJ.

W Anglji, w lesie Borowdale pewien 
młodzieniec, jadąc na rowerze, zauwa­
żył kobietę, leżącą nieruchomo parę kro 
ków od drogi. Rowerzysta zatrzymał 
się i podszedł do kobiety, która leżała w 
kałuży krwi. Twarz jej była straszli­
wie zeszpecona strzałami, a suknie po­
darte.

Zawezwana policja stwierdziła, że ko 
bieta trafiona została trzema strzałami, 
a następnie uduszona. Dokumentów 
przy ofierze nie znaleziono, stwierdzo­
no jedynie, że była chiniką.

W parę dni potem zgłosił się do po­
licji młody chińczyk, nazwiskiem Seng 
Majo, i zameldował, że żona jego znik­
nęła mu bez śladu. Był on z żoną właś­
nie w podróży poślubnej i parę dni temu 
młoda małżonka oznajmiwszy mu, że 
idzie na przechadzkę po lesie. Wyszła 
i więcej nic wróciła. Zaniepokojony 
mąż przeszukał wraz z sąsiadami cały 
lasek ale napróżno.

Seng Majo zeznał nadto, źe zabita by­
ła córką mandaryna, bogacza posiadają­
cego olbrzymie fabryki jedwabiu w Chi 
nach. Fatalnego dnia miała w 6wym 
woreczku czek na 10 tys. dolarów i dość 
dużo biiżuterji. Policja angielska po 
przeiprowadzoneni śledztwie aresztowała 
Seng Maja oskarżonego o udział w okre 
pin ej zbrodni. Niezwykły wypadek o- 
budził w całej Anglji żywe zaintereso­
wanie.

WNIOSEK LOGICZNY.
— Pokłóciliśmy się wczoraj z Władkiem, 

Chciał mnie uderzyć w twarz.
— Jak to: chciał uderzyć?
— Oczywiście, bo gdyby nie chciał, nie 

byłby mnie przecież uderzył.

bUOlH TARK1NGTON. Przedrnk wzbroniony.

Egoistka.
(CLAIRE AMBLER).

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.
62) ---- ■

Wtedy z bocznej nawy nadeszła panna młoda — 
sama. Szła z wysuniętą trochę ku przodowi głową, 
ale z podniesioną twarzą. W jej poważnych, pełnych 
toztkliwiienie octzach i na ślicznych ustach igrało jak­
by słabe przeczucie niewysłowionego uśmiechu. Przez 
Piękną koronkę welonu przeświecały blond włosy, 
Biby widziane przez mglisty opar złoto. Nigdy jesz­
cze uie była taka wdzięczmia i nigdy nie wyglądała 
tak prześlicznie, jak w tej chwili,", A kiedy znalazła 
feię w kolorowcm świetle wielkiego okna i jej ślubna 
hic! zagrała delikatną różowo - żółtą - błękitnawą łu- 
Pą, z ust zebranych wydarł się jednogłośnie stłumio­
ny szmer zachwytu. W tej sekundzie bowiem wydała 
tei się przelotną wizją angielskiej piękności, smętnej 
choć pogodnej, takiej jaką pobożne, spragnione cu­
downości oko powinnoby oglądać w takiem miejscu.

Domyślała się tego efektu, gdyż widziała przed 
chwilą swoje druchny, przechodzące przez to samo 
Czarodziejskie światło.

— Mam nadzieję, że i mnie z tem będzie dobrze— 
domyślała. — A nawet »rzy tej pięknej bieli efekt

wziąć ją za rękę, tymczasem nie poruszył się z miej­
sca. Stał jak skamieniały i chociaż zdawało się, że 
na nią patrzy, zauważyła, że napół tylko zdaje sobie 
sprawę z jej obecności. Oczy miał szklane i drżał od 
stóp do głów. Spostrzegła, żc ma straszną tremę i 
jest jakby zupełnie ogłuszony. Na ten widok ogar­
nęło ją gwałtowne wzruszenie, w którem litość i roz­
czulenie mieszały się z rozbawieniem.

Wyciągnęła doń rękę, którą ujął bojaźliwie i nie­
pewnie, na cb ścisnęła mocno jego drżące gałce, i ze 

; swoich rozjaśnionych oczu rzuciła mu spojrzenie nie 
‘ to, jakie zamierzała i przygotowała, ale inne, szcze- 
ę rzej wymowne, najzupełniej odruchowe i sponta- 
’ niczne.

— Ty kochane gesiątko! — mówiły jej oczy tak
• wyraźnie, że zrozumiał ją odraza. — Co się z tobą 
i dzieje? Jestem tutaj, aby to przebyć razem z tobą, 
’ czy nie rozumiesz? Stanę przy twoim boku w tej 
t ważnej chwili i odtąd będę stać już zawsze — zawsize 
i — we wszelkich przygodach. Dlatego teraz tutaj je-
* stem. Czy nie widzisz?

Zobaczył: blade policzki oblały się rumieńcem, 
powróciła mu do pewnego stopnia jego zwykła męs­
kość i kiedy ruszył z nią w kierunku ołtarza, oczy 
jego stały się z powrotem ludzkie i zaświecił w nich 
wyraz bezgranicznej wdzięczności.

Claire zaś rozpłynęła się w poczuciu wielkiego 
szczęścia i wielkiej pewności. Zrozumiała, że po raiz 
drugi zapomniała o sobie, pamiętając tylko o nim.

KONIEC-
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Potężny dramat kochającej kobiety.
W rolach tytułowych: CONRAD NAYEL i BLANCHE SWEET.
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OGŁOSZENIE
Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego niniej- 

szem ogłasza 
irzgtarg ® ufciEfe siiiei tówirt 

we wsi Łośniu i Kiakówce gmina Łoslen.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Oferta na wybicie studzien artezyjskich" należy skia 
dać w biurze Wydziału Powiatowego w Będzinie 

do dnia 15 sierpnia 1928 roku.
Wydziat Powiatowy zastrzega sobie prawo wybo­

ru oferty bez względu na wysokość sumy oferowanej.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
w.z. Starosta:

5 M. B I E L A W K A.

i
i

ze znajomością języka niemieckiego POTRZEBNY do Cementowni 
Kandydaci z odpowiednią praktyką biurową mają pierwszeństwo. 
Ofert/ poparte odpisami świadectw wraz z podaniem referencji i żą 
danych warunków wynagrodzenia kierować należy 4455

do Biura Dzienników i Ogłoszeń JOZEF HLAWSKI
w Sosnowca, ul. 3-go Maja 23 pod iit „8. B“

STA U ZAPALNY’
SWĘDZENIE

KMEzatssnaasi-

lub
TECHNIK 

z praktyką warsztatową dla pro­
wadzenia nocnej zmiany 
POTRZEBNY.

Szczegółowe oferty z odpisami świa­
dectw skierować do Towarzystwa 
Akcyjnego Mijaczowskich Odiewni 
Stali i Zakładów Mechanicznych „Bra­
cia BauerertzA Mijaczów, poczta 

Myszków. 4402

99

zafcłatf Fdeźlh8rsk8-kaKH8iiiarsn
FR. FOCHTMANA 

w Dąbrowie Gór. na Radonie bom 
własny tel. 1-89.

Wykonywa; Pomniki, Figury, Grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, 
blice

ta- 
marmurowe, blaty umywalnio-• 

we i kontuarowe 
betonowy: Rury kanalizacyjne, 
studzienne, stopnie mozajkowe, 
trotuarowe, posadzki i słupy 

ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wcho 
dzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne.

Ceny przystępne a nawet i ratami 4420 -7

Dział 
kręgi 
płyty

' hstonowTCfcX.r>-

■
> Posady i prace.

KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych w Sos iowcu

niniejszym ogłasza Konkurs »

Bi Mg piw UiaiNiii iSńllffa.
Dostawa miesięczna wynosi 1600 kg chleba i 130(5 kg 

bulek. —
Oferty w kopertach zamkniętych przyjmuje Wydział 

Zakupów Pow. Kasy Chorych, ul. Kołłątaja 17 najpóźniej do 
dnia 10 sierpnia 1928 r 4171
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LICYTACJA.

I
 Podoje się do wiadomości, że dnia 2'2 sierpnia 1928 r

ud godziny 10 te; w Oddziale Konnym P. P. w Sosnowcu przy 
ul Sobieskiego 26, odbędzie się licytacja trzech wybrakowa­
nych koai policyjnych.

Komendant Powiatowy P. P. powiatu Będzińskiego
MARJAN KOZIELEWSKI, nadkom

4419

Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z .KO­
GUTKIEM*  Gąaeckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać sięna- 
śladownctw, uporczywie poleca­
nych w podobnem do naszego 

opakowaniu

I

nagrodzony złotym medalem na 
wystawie w Paryżu

Kto erem „Lactolin" używa 
Ten bezwzględnie piegów 
Plam i wszelkich defektów 
Cery się wyzbywa. 4430

Zadać wszędzie.
ar ■BSBWtz^ffisKK(snansKaia2BMaE5EKaMM

IOMSaKSnaaDEKj3<CE3SKErxa;BES9R^7.QKHgi>

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

3 Ził. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 253. 

Cena egzemplarza 20 gjroszy.

I
,Szwajcar8kte Go- R 
rzkie Zioła" z mar- | 
ką .Kogut*  są | 
stosowane przyj 

f chorobach żołądka, n 
kiszek, obstruk- K 

cji, kamieniach żółciowych. - g 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z a 
naturalnym łagodnym śród- 3 
kiem przeczyszczającym, ułat- B 
wiającym funkcje organów tra- | 
wierna, działającym przeciwko | 
otyłości. .Szwajcarskie Gorzkie | 
Zioła*  pobudzają apetyt Sprze- n 
dają apteki i składy apteczne | 
po zł. 1-50 za pudełko. — Skład B 
główny aptęka A. GĄSECK1EGO | 
w Warszawie, ul, Leszno 41. p |

KH3SrSsJBSESXnEET-.-

J&5

Nad program! Nad program!
„Sztuka nabijania puzów* 

wesoła !romed|a

Następny program: ,RA[ NA ZIEMI'. 
Wkrótce .HURAGAN".

sraaasis

KONCESJONOWANA

SZKOŁA
pisani*  na maszynach czynna co­
dzienne od godz. 8 rano do 8 wiecz. 
Wpisy i informacje w księgarni 
.Polonja*  Sosnowiec, Hale .Roz­

woju" Tel. 5-36. 4427

Iłom i eenmeznu-Haaaiuwy Ina. L i 
*“* M. ku liwscy posauiuje: 1) młod­
szego urzędniku do registrstury 2) a- 
kwizytora ze znajomością ję»y£a pol­
skiego i n'cmlcctiego. 4417-2 
5TV> dziewczynki 3-l'etnfej poszukuje 

się osob . ,zej, doświadczo­
ne! wychów v s,af'r, _„żąd_na fre- 
blanka Z awetyn-’ po ’ a .świadectwami ifłaM*C® 3 
V1 n’-' ' d < 3 H Piłsuaskie80
1 P't,fo .O, 3

DOBRĄ 

BRZYTWĘ 
i przybory do golem*  

najlepiej zakupisz 
w Składzie Fabrycznym 
T-wa „S1ŁA“ 

ul, Kościelna.

Zapytaj 
się swego przyjaciel i, 
który te rzećzy u nas 
kupował a powie ci to 

samo.
4426

f 1 i zaraz mieisca ni*  2 cb agen- 
tów na ubezpieczenia w Zagłębiu 

Dąbrowskiem. Kandydaci wraz • po; 
daniami 1 świadectwami pooraedniei 
pracy winni zgłaszać się do PUPP. 
w Sosnowcu (tl. Piłsudskiego _16,1 
Są wolr.e od zaraz miejsca dl; 

wykwalifikowanych robotników, 
względnie robotnic do selfaktorói*  
wigonjowych: 1) Srabownitiów wzglę­
dnie śrubownlc, 2) 20 przykręcaczt 
względnie przykręcaczek. Warunki 
płacy według umowy Zgłaszać się 
do PUPP. w Sosnowcu (.ul. Piłsud­
skiego ar. 16). 4434

tó Różne.
. .^fflS»^E®«3S8ESIISn»BMEBKBESK®S;^

J
eśt~do wydzierżawienia cegielnia n» 

kolonji Feliks oraz cegła do sprze­
dania po cenach zniżonych, wiado­
mo ś ć w Kiosku na Kazimierzu. 4ID 
b”"*itfanowi  brzozowskiemu aosjo- 

wie® Sobieskiego nr. 8, skradzlo- 
rm 200 ił. 1 rewolwer nr. 868389, 
przed nabycem ostrzega się. 4ż'2j

1

Kupno i sprzedaż. s

''rrykoiarską maszynę o. mało uży- 
A waną firmy Vesanta sprzedam 

Wiadomość Dąbrowa Sienkiewicza 4 
j. Wąsowicz od 6 do 8 wieczorem.

4331 6 
Olsnloa niemieckie 1 krajowe nowe 
*■ i ukywaae Katowice, Rynek 8 
Tel, 1013_______________ 3t>18 6
Gamocból .Opel*  nieludzie, sptte- 

dam tanio. Będzin, Gzichowska 
3, Borecki______________ ___ 4129
ą^pizedam dom i plac. Wiadomość 

Zawiercie. Pomorska 38. 4436-2
j\o sprzedania szafa, garderoba, 
*-*  biurko, stół rozsuwany, Oletfż- 
niarka. Sosnowice, Średnia, Konop­
nicka Nr. 4. Gajda 4423-2

'-..zdsss

.CENY O

Prżad tekstem (Pinwszą strona) za wiersz mm 1-tamcwj układ 4-szpallowy 80 jr
W tekście ................................. . . . . 45 .
W tekście, w kronice...................... . ... 60 .
Za tekstem........................................... . 5 . 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 50S tan ej.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazom 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy, wyraz od początku. Najmniej 1 zl.

Ł O S Z E Ń:
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusfynt 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeA 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

I 

t 
ii

I Lokale.

NJauczyciellta poszukuje pokoju przf 
A’ rodzinie, francuski, muayka, mo­
że wyjechać; waruasi od umowy- 
Wiadomość w Administracji „Kurjer*  
Zachoaatego*.  4436-8^

M8M«®S«SafflSHS^a3^
| Zgubione dokumenty, ij

*a/ Lttjbrowie zgubiono weksel * 
““ podpisem Abram Eisemnan wy' 
stawiony 15 maja; 3tK) złotych ptatof 
15 września z żyrem M Hops 4409J1 
GPngsj Michał zguou papiery czele' 

dntcze, wydane przez Cech pis' 
karski w Bielsku. 4425-3
I jnlewatnla się skradziony wekscj 

z wystawienia Michała SzawR*  
na zlecenie Fraaciszri Kałach, opis' 
wający ca 500 z‘. płatny w marCj*  
1930 roku_____________________4tQ2>
Macnura Stefan unieważnia suf* 1' 
*”* dtioną książeczkę wojsko#* ’ 
wtdaną prtez PKU. w Złoczowie. . 

44872 
Stanisław Kędzierski agttbii kat*J  

tymczasową z fotografią wyda®1 
przez Alagistrat Sosnowca. 4422-3^,

K
ozera Władysław unley/ażnia tga' 
błon*  książeczkę wojskową 

daną prtez PKU. Sosnowiec. 448j>
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